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Prezydent RP

nadał

wysokie
odznaczenia

państwowe

Zbliża się dzień tu którym

energia elektryczna i Dychowa
poruszy maszyny i&lądów pracy

na D. Śląsku i uioj. zielonogórskim

księżom
bojoiunikom
o pokój
W BIURZE Polskiego Komite­

tu Obrońców Poko>u w War

szawie odbyła się w dniu 12 bież,
miesiąca uroczystość dekoracji wy­
sokimi odznaczeniami państwo­
wymi duchownych katolickich, za

służonych w walce o pokój. W imię
niu Prezydenta RP dekoracji doko
nał przewodniczący Prezydium
Stołecznej Rady Narodowej, Jerzy
Albrecht. Udekorowani zostali m.

in.: ks dziekan Jan Czuj — Krzy­
żem Komandorskim Orderu Odro-
d.enia Polski, ks. płk. Henryk We

lyński — Krzyżem Oficerskim Or
d .'ii Odrodzenia Polski, 7 księży
— Złotymi Krzyżami Zasługi i 11
— Srebrnymi Krzyżami Zasługi.

Wspaniały przebieg

pod
Po-
peł-

akcji zbierania
podpisów
pod Apelem
Pokoju
w ZSRR

MOSKWA

Ą KCJA zbierania podpisów
"V Apelem Światowej Rady
koju przebiega w atmosferze
nego zrozumienia jej doniosłości.
W Moskwie i obwodzie stołecz­
nym w ciągu pierwszych czterech
dni złożono ponad 755 tysięcy pod
pisów W tym samym czasie w Le
ningradzie mieszkańcy złożyli rów
r.ież kilkaset tysięcy podpisów. W
zakładach pracy robotnicy i pra­
cownicy manifestują swój udział w

tej doniosłej akcji zaciąganiem
Wart Pokoju.

w walce
o podniesienie
cykliczności
robót
ZA przykładem czołowych

1 kńw Kawc2vka M«s?Arv
r7 A przykładem czołowych górni

ków Kawczyka, Magiery, Tyl­
ca, Kaszyey, Wyrwalca coraz wię­
cej górników osiąga sukcesy w

walce o podniesienie cykliczności
robót.

W kopalni „Dymitrow" za przy­
kładem Jana Tylca rębacz ściano­
wy Edmund Ratajczak podniósł
wykonanie planu do 102 proc. Mło
ćzieżowa Drygada ścianowa Henry
ka Kudły w ..Wieczorku", wyszko
łona przez Pawła Filaka, wykonu­
je dwa i więcej cykli wydobyw­
czych na dobę. Wykonała ona w

•ierpniu 129 proc planu.

BUDOWNICZOWIE największej w Polsce elektrowni wodnej w

Dychowie przybliżają termin jej uruchomienia, stawiając przed
sobą zadania uruchomienia pierwszego turbozespołu już w najbliż­
szych tygodniach. Z Dychowa energia elektryczna popłynie na Dolny
Śląsk, na woj. zielonogórskie, poruszy maszyny w setkach zakła­
dów pracy, zelektryfikuje nowegromady.

Wybitny uczony
radziecki
profesor

K. A. Winokurow
mówi „Echu"
o najnowszych metodach

stosowanych w ZSRR

w zwalczaniu
i zapobieganiu
Heine Medina
D ELEGACJA uczonych radziec­

kich, specjalistów w zwalcza­
niu Heine Medina, która zatrzyma­
ła się przez parę dni w Warsza­
wie, w drodze powrotnej z Między­
narodowego Zjazdu w Kopenhadze,
poświęconego problemom związa­
nym z tą chorobą, zwiedziła w sto­
licy kliniki dziecięce i nasze insty­
tucje lecznicze.

Uczeni radzieccy uczestniczyli w

konferencjach, odbytych z przed­
stawicielami polskiego świata le­
karskiego, na których omawiane
były zagadnienia walki z chorobą
Heine Medina i inne zagadnienia
służby zdrowia oraz wygłosili 3 re­
feraty w Akademii Medycznej dla
naukowców polskich.

Przewodniczący delegacji, PROF.
DR KONSTANTY ALEKSANDRO­
WICZ
wiadu przedstawicielowi „Echa", na

temat
czania

— Medycyna radziecka jest
wszystkim

■1X7 OLBRZYMIEJ hali siłowni,
* ’

gdzie turbina i urządzenia
pomocnicze są już gotowe, cały
wysiłek załogi skupia się na mon­
tażu generatora.

Po połączeniu walów turbiny z

gęneratorem*pierwszy turbozespół
siłowni dychow*skiej będzie mógł
już niedługo rozpocząć pracę nad

podniesieniem sił naszej Ludowej
Ojczyzny.

Równocześnie z końcowymi pro­
cesami przy uruchomieniu pierw­
szego turbozespołu, prowinlzone są

roboty przy montażu drugiego tur­
bozespołu, do którego prawie
wszystkie części nadeszły ze Związ
ku Radzieckiego,

Z chwilą ukończenia montażu

pierwszego turbozespołu, liniami

wysokiego napięcia energia elek­
tryczna popłynie na olbrzymie po­
łacie kraju..

Rozdzielnie są już gotowe do

użytku. Z rozdzielni liniami wyso­
kiego napięcia czerpać będą drogo
cenną energię elektryczną miasta
i wsie, zakłady pracy i spółdzielnie
produkcyjne.

8 listopada
wybory w Anglii?

WINOKUROW udzielił wy-

metod zapobiegania i zwal-
Heine Medina w ZSRR.

przede
___

ii medycyną profilaktyczną i

dlatego Jako główne zadanie stawia so­
bie zapobieganie wszystkim chorobom,
a w tej liczbie I Heine Medina — mó­
wi prof. Winokurow. — Nasz system
ochrony zdrowia pozwala, jeśli tego wy
magają lekarsko - epidemiologiczne
wskazania, na umieszczanie w szpita­
lach nie tylko chorych, lecz I podejrza­
nych o zachorowanie. Metody te wraz

z szeroko prowadzoną pracą sanitarno-

uświadahiiającą szerzymy wśród społe­
czeństwa. zaznajamiając ludność z. za­
sadami chronienia dzieci przed zaraże­
niem tą chorobą.

— W walce z Heine Medina wielkie
znaczenie ma również utrzymywanie w

czystości mieszkań i wszelkich publicz­
nych pomieszczeń. W Związku Ra­
dzieckim system ton stosowany jest w

odniesieniu do wszelkich chorób zakaź­
nych a jego wyniki — to całkowite

opanowanie epidemicznych ognisk.
— Delegacja radziecka — mó­

wi dalej prof. Winoknrow —

wzięła udział w Międzynarodo­
wym Kongresie w Kopenhadze i i
w swoich wystąpieniach przed­
stawiła jedynie prawidłowy kie­
runek w naukowo-badawczej
pracy, diagnostyce i leczeniu
Heine Medina, kierunek oparty
na nauce wielkiego rosyjskiego
fizjologa, Iwana Piotrowicza Pa­
włowa. Nauka Pawłowa z jego
teorią o „nerwizmie"
podstawą radzieckiej
cłirony zdrowia.

— Delęgacją radziecka
również uczestników Kongresu — do-

daje prof. Winokurow — z. przyjętymi
w Związku Radzieckim metodami za­
pobiegania wypadkom Heine Medina, a

także przywracania zdolności ruchu
porażonego aparatu ruchowego po
przebytej chorobie przy pomocy prepa­
ratu radzieckiego „AibasoT*. (zd).

LONDYN,

PRASA brytyjska ze wzmożo­
nym nasileniem snuje domysły

na temat nowych wyborów w An­
glii. „Daily Worker" notuje po­
głoskę jakoby w kolach kierowni­
czych Labour Party zapadło po­
stanowienie ustalające termin no­
wych wyborów na dzień 8 listopa
da br. Agencja Reutera zaś utrzy­
muje, że na ostatnim posiedzeniu
egzekutywy partii nie zapadła jesz
cze żadna uchwala w tej sprawie

Churchill wezwał kierownictwo
partii konserwatywnej do opraco­
wania planu kampanii wyborczej
na wypadek, gdyby wybory mia­
ły odbyć się jesienią.

Dziś 6 stron

stała się
nauki 1 o-

zaznajomiła

) f" TYSIĘCY mieszkańców Warszawy zgromadziło się na

wielkiej manifestacji na placu Teatralnym w dniu pogrze­
bu zamordowanego przez faszystowskich zbrodniarzy — Stefa­
na Martyki — zasłużonego artysty i współpracownika „Fali 49“

Polskiego Radia. Powszechnym oburzeniem i nienawiścią do

imperialistycznych inspiratorów i organizatorów zbrodni oraz

niezłomnym postanowieniom jeszcze bardziej wytężonej walki o

pokój i Socjalistyczną Polskę, społeczeństwo nasze odpowiada
na ohydny mord. Na zdjęciu — przyjaciele i towarzysze pracy

wnoszą trumnę ze zwłokami Stefana Martyki.

Po uchwale ,,trzech“ w Waszyngtonie

Eisenhower przystępuje do tworzenia

hitlerowskiego Wehrmachtu
Nowe San Francisco narzucają
amerykańscy imperialiści

swym europejskim satelitom
WASZYNGTON,

Z"'V BYŁA się tu przy drzwiach zamkniętych konferencja sekreta-
rza Stanu Achesona, brytyjskiego ministra spraw zagranicz­

nych Morrisona i francuskiego ministra spraw zagranicznych Schu­
mana, poświęcona sprawie utworzenia armii zachodnio-niemieckiej.

Wydane po tych naradach deklaracja i komunikat, podają, że trzej
partnerzy pod dyktatem Achesona uzgodnili przyśpieszenie remili-
taryzacji Niemiec zachodnich, wskrzeszenie Wehrmachtu, odh. iło­
wanie przemysłu zbrojeniowego. Wszystko to dzieje się pod pre­
tekstem obdarzenia Trizonii „niezależnością". Równocześnie jednak
wojska okupacyjne mają nadal pozostać w Niemczech zachodnich
ale jako... „wojska obronne“(l).

Wydany obok deklaracji komunnikat poleca wysokim komisarzom
trzech mocarstw okupacyjnych natychmiastowe podjęcie rozmów z

„rządem" w Bonn na temat jak najszybszej realizacji tych uchwał
waszyngtońskich.

W dirulecie
wsoóloracy teatralnej
oolsho-czechosłowackiej
TA 7 CZESKIM CIESZYNIE od-
» V była się ostatnio uroczystość

dwulecia współpracy teatralnej poi
sko - czeskoslowaclciej, prowadzo­
nej. przez Teatr bielsko - cieszyń-
ski pod .dyr. A. Gąssowskiego i
„Tsesinske IJiwadlo" w Czeskim
Cieszynie pod dyr. J. Zajica. Ak­
torzy polscy, stale. ivystępujący po
czeskiej stronie, przyczynili sir, też
do wykształcenia kadr amator­
skich, z których przy czeskim te­
atrze stworzono dział, polski pod
dyr. W. Nedoby. Dział - ten daje
polskie przedstawienia po osie­
dlach robotniczych Zaolzia.

Ostatnio zespół bielski bawił w

.wielu miejsdowóściach czeskiego
Śląska Cieszyńskiego ze. sztuką
Wermera „Eugenia Gramdct“. Na

fotografii: przedstawiciel MRN
Czeskiego Cieszyna IIavlasek wrę­
cza album pamiątkowy — w dmu­
lecie współpracy teatralnej — dy­
rektorowi teatru bielskiego, Gąs­
sowskiemu, występującemu w sztu
ce „Eugenia Grandet" w roli ban­
kiera des Grassins. Licznie zgro­
madzona publiczność polska > cze­
ska zgotowała polskim aktorom i
ich kierownikowi długotrwałą owa

eję.

ORMOWANIEM wojsk niemiec
kich mą się zająć bezpośred­

nio Eisenhower przy współpracy
byłych hitlerowskich generałów.
Wojska niemieckie mają wejść w

skład tzw. „armii europejskiej" 1
mają odegrać w niej czołową rolę.

Kraje kontynentu Europy i -

chodniej mają zrezygnować z armii
narodowych i oddać swe siły zbrój
ne do dyspozycji Eisenhowera .i je
go hitlerowskich generałów. Do­
tyczy to również Francji, która ma

zrzec się swej armii narodowej na

rzecz „armii europejskiej".
Adenauer oczywiście powitał z

zadowoleniem deklarację waszyng
tońską i oświadczył, że otwiera ona

drogę do „wolności" Niemiec.
Naród niemiecki jednak zupełnie

inaczej ocenia postano-wienia spól
ki anglo - amerykańsko - francu­
skiej.

(Dokończenie na str. 2)

400 aktywistów
spółdzielni
rzemieślniczych
obraduje
nad usprawnieniem
produkcji
(U CZORAJ rozpoczęła się dwu-

’ dniowa wojewódzka narada
aktywu samorządowego spółdziel­
czości rzemieślniczej. W>ięło w niej

| udział ponad 400 aktywistów, re­
prezentujących wszystkie branże
spółdzielni rzemieślniczych i po­
mocniczych z woj. krakowskiego i
rzeszowskiego.

W dniu dzisiejszym, członek ra­
dy nadzorczej — Synowiecki omó­
wi zadania samorządu spółdzielni
w realizacji Planu 6-letniego. Dru­
gi referat wygłosi przedsl iwiciel-
ka Ligi Kobiet mgr M. Szczukow-
ska, która przedstawi rolę kobiety
w spółdzielczości rzemieślniczej.

Na zakończenie odbędzie się po­
siedzenie rady -nadzorczej Rzemieśl
niczej Spółdzielni Pracy „Metalo­
wiec" oraz podsumowanie obrad i
uchwalenie wniosl^w. (bp)

Odważnie będziemy rdoslć

tę prawdę, za którą oddal

życie Stefan Martvka

Społeczeństwo
polskie
z oburzeniem

potępia
skrytobójczych
morderców
CKRYTOBÓJCZY mord dokona-
k’ ny na osobie zasłużonego al ty
sty i bojownika o pokój Stefana
Martyki wywołał falę powszechne­
go oburzenia w społeczeństwie poi
skim, które potępia podle metody
bankrutów politycznych — wro­
gów Polski Ludowej.

W Opolu w Teatrze Ziemi Opol­
skiej czołowy aktyw kulturalny
Opolszczyzny wyraził protest prze­
ciw ohydnej zbrodni, postanawia­
jąc równocześnie zmobilizować
wszystkie siły w walce o pokój i
socjalizm w Polsce.

Mówiąc o zasługach Stefana
Martyki w demaskowaniu obłudy i
demagogii imperialistów reżyser
PTZO Joanna Poraska powiedziała
m. in.:

„My, artyści za przykładem
Stefana Martyki zawsze stać bę­
dziemy w pierwszych szeregach
walki o prawdę".
W imieniu sześciotysięcznej rze­

szy nauczycielstwa Opolszczyzny
przemówi! prof. Marian Szymań­
ski, który stwierdzi! m. in.:

„Wielkość, potęga i piękne
jutro naszej Ojczyzny jest solą
w oku wrogów postępu.

Przyrzekamy towarzyszowi
Martyce odważnie głosić tę praw
dę, za którą oddał życie w wal­
ce o budowę szczęśliwej, socja'i-
styczncj Ojczyzny".
W rezolucji radiowców szczeciń­

skich potępiającej skrytobójczy
mord, dokonany przez faszystow­
skich niedobitków na wybitnym
artyście polskim współpracowniku
„Fali 49" — czytamy m. in.:

„Dołożymy wszelkich starań,
aby słowo o pokoju, o wspania­
łym, socjalistycznym rozwoju na

szej Ludowej Ojczyzny jeszcze
mocniej brzmialo z głośników ra

diowych. Będziemy jeszcze ofiar­
niej pracować, aby nieść praw­
dę, aby jeszcze skuteczniej dema
skować wrogów Polski, postępu
i pokoju.
Podobnej treści rezolucję uchwa

liii artyści i personel techniczny
obu teatrów szczecińskich.

Kolejarze
ze Szczakowej

wzywają
do współzawodnictwa

o tytuł najlepszej
parowozowa!
w DOKP Kraków

Ostatnio pracownicy parowozow­
ni Szczakowa zebrani na nadzwy­
czajnej naradzie roboczej po wy­
słuchaniu przemówienia przewo­
dniczącego Zarządu Okręgowego
ZZK i wypowiedzi poszczególnych
mówców na temat przewozów je­
siennych podjęli szereg postano­
wień. M. in, postanowili przystą­
pić do współzawodnictwa o tytuł
najlepszej parowozowni okręgu
krakowskiego, zwiększając dotych­
czasowy średni przebieg parowo­
zów między plukaniami, przy za­
chowaniu bezwzględnej czystości
kotła, prowadzić pociąg o ciężarze
większym o 10 proc, brutto. Praco­
wnicy podjęli też zabowiązanie 0-
toczenia należytą troską parowo­
zów tak, by przez właściwą konser
wację, nic dopuścić do defektu,
przeprowadzać ekonomiczne spala­
nie węgla w parowozach. Pracowni
cy podjęli też zobowiązanie zasto­
sowania metody radzieckiego uczo­
nego inż. Kowalowa przy wykony­
waniu napraw rewizyjnych oraz po
stanowili zastosować na szeroką
skalę naprawy bieżące wagonów
bez wyłączania ich z ruchu.

Kolejarze ze Szczakowej wezwa­
li do podjęcia współzawodnictwa o

tytuł najlepszej parowozowni m.

in. załogi z Trzebini, Tarnowa i
Krakowa. Pierwszy okres rozpoczę
cia współzawodnictwa rozpoczął się
z dniem 15 września br. i trwać M

dzje do końca br. (cz)



Sojusz
podpalaczy
fA D paru dni trwają w Waszyng-

tonie obrady ministrów spraw
zagranicznych USA, W. Brytanii i
Francji. Jak wynika z doniesień

prasy, omawiane są zagadnienia
bardzo różnorodne. Mówi się w

Waszyngtonie ó wszystkim, co ma

związek z przygotowaniem trzeciej
wojny światowej. A więc jest na

wokandzie sprawa pomocy woj­
skowej dia zbója z Belgradu, spra­
wa włączenia Grecji 1 Turcji do

agresywnego paktu atlantyckiego,
Sprawa zbrojeń w krajach atlan­
tyckich, sprawa rozszerzenia woj­
ny koreańskiej. Ale głównym te­
matem obrad jest sprawa Nie­
miec.

I

W 7 rocznicę wyzwolenie
mieszkańcy Pragi złożyli hołd

bohaterskiej Armii Radzieckiej
Odrodzonemu Wojsku Polskiemu

Uroczysta mspólna sesja
Dzielnicowych Rad Narodowych
Warszawa - Praga
i Warszawa-Grochów

Str. » ECHO KRAKOWSKIE

Amerykańscy interwenci w Korei

prześcigają hitlerowców

Reakcyjna prasa amerykańska
zgodnym chórem określa waszyng­
tońskie obrady jako „dalszy ciąg
San Francisco na terenie Europy
zachodniej". Oznacza to po prostu,
że amerykańscy imperialiści dążą
do tego, by jak najszybciej został
opracowany separatystyczny tra­
ktat „pokojowy" z Niemcami Za­
chodnimi, który, wzorowany na tra
ktacie z Japonią, zalegalizowałby
okupację Niemiec zachodnich przez
wojska amerykańskie i, jak pisze
„New York Times", „włączyłby
Niemcy zachodnie do systemu an­
tykomunistycznej obrony zachodu".

Podczas gdy w Waszyngtonie
atlantyccy ministrowie omawiają
sprawę przyśpieszenia i zalegalizo­
wania odrodzenia niemieckiej ma­
chiny wojennej, w Niemczech za­
chodnich przybiera na sile wście­
kła kampania odwetowa o chara­
kterze przede wszystkim antypol­
skim. W Monachium pod czułym
okiem amerykańskich władz oku­
pacyjnych odbywa się teraz „ZjazdŚlązaków" pod hasłem „Śląsk i

Wschód niemiecki apelują do świa
ta". Przewodniczący zjazdu nieja­
ki dr Walter Kinke bez ogródek
oświadczył, że „celem zjazdu jest
pobudzenie całego narodu do wal­
ki o powrót do starej ojcowizny".
Na zjazd przybyła śmietanka „rzą­
du" bonnskiego z Adenauereiu na

czele oraz (jakżeby inaczej) przed­
stawiciel amerykańskich władz o-

kupacyjnych.
Prasa zachodnio - niemiecka od­

słoniła źródła sfinausowauia tej im

prezy, podając, że Amerykanie do­
starczyli organizatorom zjazdu 2
tys. łóżek, a koleje, znajdujące się
pod kontrolą władz amerykańskich
dostarczyły 28 specjalnych pocią­
gów.

Ręka w rękę idą amerykańscy
imperialiści z zachodnio - niemiec­
kimi odwetowcami. Jednym jak i

drugim przyświeca jeden cel —-

wojna, „Drang nach Ostek".
Narody z największą odrazą pa­

trzą na ten sojusz wczorajszych
podpalaczy Warszawy 1 dzisiejszych
podpalaczy Phenjanu czy Seulu.
W pełni solidaryzują się one ze sio
wami ostatniej noty radzieckiej do
rządu francuskiego, że „w obecnej
napiętej sytuacji międzynarodowej
narody Francji i ZSRR, podobnie
jak wszystkie miłujące pokój naro­
dy, powinny wspólnie bronić po­
koju i nie powinny dopuszczać do
osłabienia przyjaźni między naro­
dami".

Co się kryle
za „pobudkami
osobistymi"
ustąpienia
Marshalla

LONDYN,
V ORESPONDENCI prasowi z Wa
■*1 szyngtonu donoszą, że oficjal­
na propaganda amerykańska przed
stawia sprawę dymisji gen. Mar­
shalla ze stanowiska ministra obro
ny jako krok „podyktowany pobud
kami czysto ośobistymi". W związ
ku z tym londyński dziennik „Man
chester Guardian" zauważa, że nie
wyjaśniono jednak, jakie, to „po­
budki osobiste" skłoniły Marshalla
do zgłoszenia dymisji.

W kolach politycznych Londynu
mówi się coraz więcej o tym, że

Istotnymi przyczynami ustąpienia
Marshalla były nieporozumienia
pomiędzy Departamentem Obrony
i Departamentem Stanu.

%aju<7xJde db

IIGI LOTNICZEJ

(Dalekopisem z Warszawy).

HBM. w dzień 7 rocznicy oswobodzenia Pragi przez bohaterską Ar­
mię Radziecką I walczące u jej boku Wojsko Polskie odbyła

się w sali kina „Fraha" uroczysta, wspólna sesja Dzielnicowych Rad

Narodowych Warszawa - Praga i Warszawa - Grochów.
Dziesiątki delegacji robotniczych i młodzieżowych oraz oficerowie

i żołnierze przybyli na uroczystą sesję praskich Dzielnicowych Rad

Narodowych, by wyrazić swą wdzięczność bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej i Wojsku Polskiemu za oswobodzenie naszego kraju i

złożyć hołd tym, którzy polegli w walkach z krwawym najeźdźcą
hitlerowskim.

Wbrew naciskowi

imperialistów
naród niemiecki
odrzuca politykę
remilitaryzacji
i odmętu

(Dokończenie ze str. 1)

Z DUSSELDORFU donoszą,
Komitet, dln sr>r

że
Komitet dla spraw referendum

w północnej Nadrenii — Westfalii

ogłosiło komunikat stwierdzający,
że konretencja waszyngtońska mi­
nistrów spraw zagranicznych
trzech mocarstw zachodnich ma

przekształcić Niemcy w bazę agre
Sji, co oznacza niebywałą katastro
fę dla narodu niemieckiego.

Naród-rtiemrecki jednak prag­
nie pokoju. Opór narodu niemiec­
kiego wobec remilitaryzacji rośnie.
Świadczą o tym dalsze wyniki re

ferendum w północnej Nadrenii—
Westfalii, a zwłaszcza rezultaty
głosowania w takich miejscowoś­
ciach, jak Aachen, Becklinghaus,
Minden itd.
<7 WASZYNGTONU podają, że
•'J konferencja waszyngtońska
Trzech orrtawiała również sprawę
traktatu z Austrią i zdecydowała
wejść na podobną drogę jak to od
bylp się z zawarciem traktatu .po
kojowego" z Japonią. Omawiała
też sprawę rewizji niektórych kia
uzul traktatu z Włochami. Amery­
kańskie koła rządzące nie ukrywa
ją, że
chami
szenia
szenia
skiej.

Obradująca w Waszyngtonie
„tróika" udaje się dziś do Ottawy
na zebranie przedstawicieli paktu
atlantyckiego, gdzie odbędzie się
wciąganie do paktu Grecji i Tur­
cji.

DO ZEBRANYCH przemówił
przewodniczący Dzielnicowej

Rady Narodowej Warszawa - Gro­
chów — Zbigniew Pałasz.

Wśród powszechnego entuzjaz­
mu zgromadzeni uchwalili tekst
depesz do Marszałka Polski, Mini
stra Obrony Narodowej Konstan­
tego Rokossowskiego i Ministra
Spraw Wojskowych ZSRR — Mar
szałka Związku Radzieckiego A-
leksego Wasilewskiego, którym
przedstawiciele ludności Pragi ślą
swe serdeczne i gorące uczucia
wdzięczności.

W depszy do Marszalka Roko-
sowskiego, zgromadzeni zapew­
niają go, że uczucia ludu Pragi
skupiają się dziś wokół Odrodzo
nego Wojska Polskiego, które

W przededniu
wyborów
samorządowych
odezwa KC FPK

naruszenie traktatu z Wio-,
potrzebne jest im dla wymu
na rządzie włoskim zwięk-
stanu liczebnego armii wło-

PARYŻ.

Trp FRANCUSKIEJ Partii Ko-

llAj munistycznej na lamach

„Humanite" ogłosił odezwę do na­
rodu, wzywającą do walki podczas
mających się odbyć w październiku
wyborów samorządowych o nieza­
leżność narodową Francji i zapew­
nienie zwycięstwa kandydatom
Republikańskiego i Antyfaszystow­
skiego Związku Oporu, walczącym
o postęp, wolność i pokój.

Odezwa nawołuje do zawarcia

paktu pokoju 5 mocarstw, do poło­
żenia kresu okupacji Francji przez
Amerykanów, do przerwania wojny
w ludochinach, do polityki nieza­
leżności, do zmniejszenia olbrzy­
miego brzemienia wydatków wo­
jennych, do polityki poprawienia
bytu mas pracujących.

— Nie wracam do Pongsan — powiedziała i zacisnęła
wargi.

— Jakto, co zamierzasz robić? — zapytała zdumiona
Czan Czon.

— Stąd pójdę do Czolli... do partyzantów...

W dolinie Nanhon gorąca ziemia Czosen oddychała w

jasne czerwcowe noce suchym żarem koreańskiego lata.
Żaden chłodniejszy wiatr nie powiał przez dolinę, nad

którą pod usianym gwiazdami aksamitnym niebie wędro­
wała czerwona tarcza księżyca.

Często, gdy Li Czon już spał, córka jego, lekka jak ła­
nia, biegła przez zalane światłem księżyca pola do sąsied­
niej fanzy, należącej przedtem do Nok Sana. Krył się je­
szcze w kruchych, glinianych ścianach opuszczonej fanzy
jego płomienny duch, ożywiając funkcjonariuszy Partii

Pracy, którzy rozgorączkowani od pewnego czasu tu się
zbierali.

Amerykańskie władze rozpisały wybory, ażeby wzmoc­
nić jeszcze samowolę prefektów i Towarzystwa. Niezmor­
dowanie i zawzięcie walczyła Partia przeciw przeprowa­
dzeniu tego zamiaru.

— Wybory spełzły na niczym — komunikował pewne­
go wieczoru Sung Heng, mnąc swą siwą, szczeciniastą bro­
dę — Front Ojczyźniany zaproponował nowe wybory... no­
we wybory... w całym Czosen!

Dokoła podniosły się głośne okrzyki radości, mężczyźni
ściskali sobie dłonie, a siedząca obok Czan Czon przed­
stawicielka Związku Kobiet krzyknęła:

— Niech żyje Czosen!
— Niech żyje Czosen! — podchwycili wszyscy.
W ciągu ostatnich tygodni pracowała Czan Czon nie­

zmordowanie nad wykonywaniem swych partyjnych obo­
wiązków. Teraz klasnęła w dłonie na znak, że pragnie
mówić, spokojnie rozejrzała się po zebranych i rzekla

mocnym głosem:

stanowi potężną straż pokoju i
budownictwa socjalistycznego.
W depeszy do Marszałka A. Wa

silewskiego czytamy m. in.:
„W 7 rocznicę naszego wyzwo­

lenia przesyłamy serdeczne po­
zdrowienia narodom Związku
Radzieckiego i Wielkiemu Stali­
nowi - Chorążemu światowego o-

bozu pokoju".
Depesza kończy się słowami:
„Wieczny sojusz narodu polskie
go z narodami ZSRR jest dla
nas rękojmią naszej niepodległo
ści, naszego pokojowego budów
nictwa socjalistycznego, naszej
siły i potęgi".

y OKAZJI 7 rocznicy wyzwolenia

I

id dokonywaniu potwornych zbrodni
PEKIN,

A GENCJA Nowych Chin podaje sprawozdanie przewodniczącego
rv delegacji koreańskiej gen. Nam Ira, omawiające szczegółowo prze
bieg wydarzeń w sprawie pogwałcenia strefy neutralnej w Kaesong
przez samolot amerykański w dniu 10 września. Sprawozdanie to
udawadnia w sposób bezsporny, wihę Amerykanów.

„Strona amerykańska — stwier­
dza w zakończeniu agencja — od­
mawia nadal uporczywie załatwie­
nia, szczerze i z całym poczuciem
odpowiedzialności, sprawy szeregu
dokonanych przez nią prowokacyj­
nych incydentów. Stanowi to nowy
dowód, że Amerykanie czynią
wszystko, by nie dopuścić do wzno

wienia rokowań rozejmowych w

Kaesongu".

dowani zostali wszyscy mieszkań­
cy.

„Nieubłagany będzie sąd narodów
nad tymi, którzy dążą do wynisz­
czenia narodów tylko za to, że

pragną wolności" — pisze „Nowa
Korea".

NA FRONCIE

koreańskie i ochotników
odpierają ataki nieprzy-
ciężkimi dla niego stra-

oddziały
chińskich
jaciela z

tami. Strącono 4 samoloty. Lotnic­
two nieprzyjaciela dokonało znów
barbarzyńskiego nalotu na dzielni
ce mieszkalne Phenjanu.

ZBRODNIE

amerykańskich interwentów opisu
je czasopismo „Nowa Korea", po­
dając fakty torturowania i mordo
wania starców i kobiet. W gminie

kobiet do
y v rocznicy wyzwolenia

Pragi, we wszystkich szkołach I Renge wrzucili ohi 27
praskich odbyły się uroczyste a-1 studni, po czym zasypali studnię
kademie. I kamieniami. We wsi Kojan wymor

m kraju
A w woj. warszawskim młodzież u-

tworzyła już około 300 brygad, które

omlóciły ponad 1000 ton ziarna. Mło­
dzieżowe brygady omlotowe powstają
na terenie całego kraju.

A Wielkie sukcesy osiągają brygady
budowniczych kopalni „Wesoła" w ra­
mach zobowiązania załogi oddania ko­
palni do eksploatacji na 3 miesiące
przed terminem. Poszczególne brygady
osiągają po 140 do 105 proc, normy.

A Do Ssdcół Przysposobienia Przemy
słowego w górnictwie zgłasza się co­
raz większa liczba młodzieży, wśród

której przeważają synowie bezrolnych
i małorolnych chłopów ze wszystkich
województw kraju.

A W Warszawie bawi delegacja kobiet

zrzeszonych w Demokratycznym Zwią
zku Kobiet Holenderskich, przybyła
do Polski na zaproszenie Zarządu Głów

nego Ligi Kobiek
A Do Polski przybyła na zaprosze­

nie Polskiego Komitetu Obrońców Po

koju oraz Komitetu Współpracy Kul­
turalnej z Zagranicą, 24-osobowa gru­
pa francuskiego ruchu obrońców po­
koju.

A Prezes Rądy Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął Posła Nadzwyczaj­
nego i Ministra Pełnomocnego R. P. w

Bernie — Stanisława Trojanowskiego.
A Członkowie przebywającej w sto­

licy 19-osobowej wycieczki włoskich
związkowców zwiedzili Fabrykę Samo
chodów Osobowych na Żeraniu i War­
szawskie Zakłady, Przemysły Odzieżo­
wego.

na świecie
* Rada Ministrów Ukraińskiej SRR

powzięła uchwalę osuszenia bagien Po­
lesia, zagospodarowania terenów osu­
szonych i wykorzystania obszarów tor­
towych i poręb.

* Zakłady budowy maszyn w Swier-
dłowsku wykonały potężną pompę ziem
ną, która w ciągu godziny nawarstwia
do 1000 m sześć, gruntu lub przetłacza
10.000 m sześć, wody, zastępując pracę
35.000 robotników i kilkuset samocho­
dów.* >

* 33 września przypada 520 rocznica

pierwszego na świecie lotu balonem,
którego dokonał Kriakutny, mieszka­
niec Riazania. W 52 lata później odbyli
lot bracia Montgoltier we Francji,

* W Berlinie odbył się wielki wiec

„Parszywe
owce“

mieszkańców wszystkich sektorów mia­
sta. Na wiecu nadburmistrz Ebert we­
zwał ludność Berlina do wzmożenia
walki w obronie pokoju.

* W Bukareszcie ukazał się nowy nu­
mer czasopisma „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową!", w którym m. in.

znajduje się artykuł sekretarza KC
PZPR K. Zambrowskiego p. t .’ „Roz­
wój rolnictwa w Polsce Ludowej".

* W Berlinie zachodnim pod protek
toratem władz okupacyjnych utworzona
została nowa partia odwetowa pn. „Re­
publikańska Partia Niemiec".

* W Lyonie wybuchł strajk na znak
protestu przeciwko podwyżce cen chle
ba. Tramwajarze w Clermont - Ferrand
rozpoczęli 4-dniowy strajk walcząc o

podwyżkę płac.
* We Francji wzrasta w szybkim

tempie inflacja. Tygodniowy bilans
Banku Francji wykazuje wzrost obiegu
banknotów o 14.5 miliarda franków.

* Masy pracujące Francji protestu­
ją coraz energiczniej przeciwko ame­
rykańskim przygotowaniom wojennym
na terytorium Francji. Ostatnio doke-

rzy portu Le Marąuis (dep. Gironde)
odmówili

portu
bronią, a kolejarze — wyładunku tej
broni.

ącW
yietnamskiego, przybyła z

zaproszenie władz KRL.

wyładunku przybyłego do

transportu amerykańskiego z

Korei bawi delegacja narodu

wizytą na

TITO na przyjęciu dyplomatycznym
wystąpił w mundurze ozdobionym

kilkudziesięcioma orderami.
— Co za wspaniała reklama Jugosło­

wiańskich metali kolorowych — zachwy
ca się jeden z gości.

— Reklama już zbyteczna — rzuca u-

wagę amerykański dyplomata, gdyż me

tale są już wyprzedane, (zg)
*

UJ GRF.CJI odbyły się tak zwane „wol“ ne" wybory, odpowiednio fałszo­
wane przez władze. Z jednej z miejsco­
wości nadchodzi w dniu wyborów de­
pesza do Aten.

— Do południa oddało głosy J TO proc,
uprawnionych do głosowania. Czy gło­
sować dalej, czy przerwać glosowanie?

(zg)

Berthold E. Philipp
Tłum, z niemieckiego J. Mostowicz

i

n

Nowela koreańska

— W Czolla partyzanci przegnali oddziały policji. Gdy­
by Nok San tu był, poprowadziłby nas teraz do walki...

do walki o wolność...
— Staliśmy się silni w Nanhon — odezwał się jakiś

ogromny chłop o poważnej twarzy.
Czoło Sung Henga pokryło się głębokimi zmarszczkami.
— Czang Taik Sang wysłał pięciuset policjantów do

Nam - Ham, wraz z amerykańskimi oficerami.

Opowiedział o odległej o kilka mil cytadeli Nam-Ham,
obsadzonej przez silny oddział policji. Zmarszczki na jego
czole wygładził się i czarne oczy patrzyły jasno, gdy
rzeki:

— Sekretariat zaproponował wiec w Yang-koin. W spra­
wie wyborów w całym Czosen... w sprawie niepodległości.

Demonstracja miała miejsce w kilka dni później. Chło­
pi z okolicznych dzielnic, zwołani przez Partię Pracy, stali
w dokuczliwym słońcu, na zakurzonym gliniastym placu
przed dworcem w Yang-koin.

Jako pierwszy przemawiał ów robotnik dniówkowy,
u którego Sung Heng i Czan Czon nocowali podczas swej
wyprawy do Seulu. Żądał on uwolnienia wszystkich uwię­
zionych patriotów i wyliczy! dwadzieścia cztery nazwiska
ludzi ze swoich stron, którzy ciągi’ jeszcze byli w wię­
zieniu.

Następnie delegat z Tsikong w ostrych słowach potępił
oszukańczą reformę Towarzystwa Rolnego i nawoływał do

UV ALKA ze spekulacją trwa z
’ ' niesłabnącą siłą. Jest to na­

turalne i zrozumiałe. Bowiem wszei
kie nielegalne przechwytywanie i

gromadzenie towaru po to, aby od­
przedać go konsumentom z lich­
wiarskim zyskiem jest ciężkim
przestępstwem wobec Państwa Lu­
dowego. Jest okradaniem ludzi pra­
cy, pasożytowaniem na wysiłku
współobywateli. I dlatego tolero­
wane być nie może i nie będzie.

Niestety wśród osób zatrzyma­
nych i ukaranych za wykroczenia
o charakterze spekulacyjnym znaj­
dują się również niektórzy pracow­
nicy tycli czy innych placówek u-

społeeznionego hnndlu. Postępki ich
osądzić musimy niezwykle surowo.

Są to ci, którym z całym zaufaniem

powierzono dobro społeczne, mają­
ce służyć zaspokojeniu potrzeb lu­
dzi pracy, a którzy zaufania tego w

haniebny sposób nadużyli.
Czegóż tc wypadki dowodzą? Ze

w aparacie uspołecznionego han­
dlu tkwią jeszcze jednostki nieod­
powiedzialne, jednostki, które do­
tąd nie zdołały się otrząsnąć z na­
wyków kapitalistycznego okresu,
mające powiązania z elementami

spekulacyjnymi. Jednostki, które
całkowicie nie dorosły do roli go­
spodarczej jaką im przychodzi wy­
pełniać. Im prędzej zostaną one

zdemaskowane i opuszczą szeregi
pracowników handlu, tym lepiej.

Inna sprawa, że z tych, na szczę­
ście odosobnionych, wypadków
przestępstw, nie należy wysnuwać
generalnych zarzutów pod adresem

uspołecznionego aparatu handlowe­
go. Aparat ten, mimo niewątpli­
wych błędów i niedociągnięć, ma

już poza sobą niezwykle poważny
dorobek. W czasie
dużym dla naszej
rodowej znaczeniu,
uwolnienie rynku
żerujących na trudzie chłopa pa­
sożytów - handlarzy, zmiana walu­
ty, dokonana zimą obniżka cen,
doroczne remanenty — wykazał się
on nie tylko sprawnością, ale i du­
żym zapałem, ofiarnością, zrozu­
mieniem swych zadań. Setki tysię­
cy pracowników uspołecznionego
handlu tak w mieście, jak i na

wsi walczy wytrwale o socjalistycz
ne oblicze naszego handlu, podno­
si swe fachowe umiejętności czer­
piąc z wzorów przodującego, ra­
dzieckiego handlu.

Tym bardziej więc musi Im za­
leżeć na usunięciu ze swych szere­
gów „parszywych owiec", które ka­
lają dobre imię naszych młodych
handlowych kadr, wyrządzając nie
wątpliwie szkody w gospodarce na­
rodowej. Im prędzej to się stanie,
tym lepiej. (Kwi)

szeregu akcji o

gospodarki na-

że wymienimy
wiejskiego od

uwolnienia się od ciężkich podatków. Długo brzmialy na

wielkim placu okrzyki protestu chłopów, a załoga policyj­
na, ustawiona przed wejściem na dworzec, pytająco spo­
glądała w stronę oficera przygryzającego niespokojnie
wąsik. W końcu po przemówieniu Sung Henga na drew­
niany wózek, służący za podium, weszła Czan Czon.

Było to pierwszy raz, kiedy młoda dziewczyna z Nanhon
mówiła przed taką masą ludzi. Spojrzenia jej skierowane

było w dal, na wolno ciągnące obłoki, które wydawały się
zatrzymywać w oczekiwaniu. Słowa swe słała w gorące,
czerwcowe powietrze, wysoko ponad głowy słuchającego
tłumu, daleko poza jakąś widoczną granicę...

— Ojciec mój zgarbił się pod jarzmem zaibatsu... plecy
jego łamią się pod nowym ciężarem... nigdy nie dane
mu było ich wyprostować. Jarzma tego nie chcemy znosić

dłużej, chcemy być wolnymi ludźmi, jak nasi bracia z Pół­
nocy!

Podczas tej rozmowy za zielonymi górskimi zboczami,
wzrok jej ciągle jeszcze utkwiony był nieruchomo w da­
lekiej linii horyzontu.

— ...i nie tylko być wolnymi... chcemy także spokojnie
żyć w naszym kraju, chcemy uścisnąć naszych braci i na-

sże siostry — których oderwano od nas.

Ujrzała nagle uśmiechniętą twarz Nok Sana, bladą od

więziennych mąk i jego promienne spojrzenie przebiegło
z jej oczu po spoconych zakurzonych ludziach, którzy jak
urzeczeni wpatrywali się w jej usta. Szczupła postać
dziewczęcia wyprostowała się na zbutwiałych deskach

wózka.
— Czosen jest z dawna naszą matką, a obce pyski ssą

mleko, które ona dla nas da.je. Czosen jest rozerwany, my
krwawimy... jesteśmy oderwani od tej części, gdzie ludzie

żyją w sytości i szczęściu... Ale mamy dość siły, by wy­
pędzić grabieżców! Cały Czosen należy do nas i Czosen

wyżywi nas wszystkich!
15 (D. c. n.)



Dom Rzemiosła
w Nowej Hucie

jest piękny ale

nie ma prądu
elektrycznego

Mniej więcej miesiąc temu O-
twarto w Nowej Hucie, w Osiedlu
A-l, pierwszy Dom Rzemiosła. Jest
tam spółdzielnia fryzjerska, kra­
wiecka i szewska.

Nowoczesne, doskonale wyposażo
ne i pełne słońca lokale urządzono
w sposób, zapewniający maksimum
wygody tak pracownikom, jak i
klientom.

W salonie fryzjerskim urządzo­
no estetyczną poczekalnię, spółdziel
nia szewska zaś sprowadziła do
pracowni specjalne stołki z mięk­
kimi siedzeniami.

Wszystko 'byłoby dobrze, gdyby
nie pewne „ale“... Otóż, jak już za

znaczyliśmy, Dom Rzemiosła o-

twarto mniej więcej miesiąc temu.

Dotychczas jednak spółdzielnie pra
cują bez prądu. Nie pozwala to

fryzjerom np. na

trwałej ondulacji
sów. Uniemożliwia
com, którzy mają
szyny do szycia.

Poza tym poszczególne sale spół
dzielni wymagają jeszcze odpowie­
dniego wykończenia.

Ponieważ napływ klientów z dnia
na dzień staje się większy, należy
zająć się Domem Rzemiosła, usu­
wając wszystkie jego braki — i to
w jak najszybszym czasie, (jot.)

przeprowadzenie
i suszenie wło-
to pracę kraw-
elektryczne ma­

Skuteczne metody
zapobiegania Heine Medina

W olbrzymiej większości wypadków

«••

choroba nie pozostawia
trwałych skutków

\Ą7 REFERACIE, wygłoszońym podczas konferencji, zorganizowanej
• *

przez PCK, dyr. Dep. Opieki Nad Matką i Dzieckiem Min.
Zdrowia dr Słomczyńska udzieliła zebranym przedstawicielom orga­
nizacji społecznych szeregu fachowych wskazówek na temat choroby
Heine Medina.

wający niejednokrotnie chore dzie
ci w domu, wyrządzają im niepowe
towaną krzywdę. Bezcelowe jest
również, poszukiwanie i wykupywa.
nie oferowanych przez spekulantów
jakoby „skutecznych" środków, jak
to było np. w niektórych mia­
stach z witaminą B 12, której
cena dochodziła do ogrom­
nych sum, a która nie ma nic
wspólnego z leczeniem Heine Me­
dina... Można ,za to, jako
wzmacniający, dawać
rozpuszczone w mleku drożdże,
wierające zwykłą witaminę B.

WALKA Z NIEZDROWĄ
PSYCHOZĄ

Już przed kilkoma tygodniami,
omawiając prapremierę tej sztuki
na scenie bielskiej, podkreśliłem
świetne walory tego utworu. Nie
będę więc powtarzał szerzej jego
oceny, stwierdzając jedynie, że
sztuka o Eugenii Grandet wprowa­
dza bez reszty w bąlzakowski
świat, epokę, styl, nastrój, że napi
sana jest z wielkim nerwem dra­
matycznym, „trzyma się sceny" ka
pitalnie i stanowi nie tylko nie­
zmiernie pożyteczny spektakl, ale
spektakl rozrywkowy w najlep­
szym znaczeniu tego słowa. Nic
dziwnego, że sala reaguje żywo,
śmiejąc się lub... plącząc — zależ­
nie od rozwoju wypadków w na­
rastającym dramacie, ą przy o-

twartej kurtynie zrywają się o-

ąklaski, które nagradzają nie tylko
artystyczny wysiłek zespołu, ale
przede wszystkim tekst dramatu.
V IESTETY, nie mogę odsłonić

*• ’

przyłbicy owego Andrzeja Wer
mera, a chętnie bym to uczynił.
Nie bardzo też pojmuję, czemu

dwoje wybitnych osób ze świata
dziennikarstwa i sztuki, ukryło
się pod owym pseudem. Nie roz-

strząsając jednak dalej zagadnie­
nia tej skromności autorskiej,
stwierdzę, że krakowski spektakl
„Eugenii Grandet" należy , do naj­
lepszych przedstawień tego sezonu.

Reżyser (Jerzy Kaliszewski) wy­
czarował na scenie balzakowski ko
loryt, doskonale stonował galerię
postaci i nadał im umiejętny rytm
życia. Prawda tej sztuki, jaką sta­
nowi oskarżenie kapitalizmu, traf­
nie wydobywa się bez najmniejsze
go przerostu czy przerysowania —

obserwujemy grupę ludzi żywych,
ukazanych nam w odpowiedniej
perspektywie. Warto też zwrócić
uwagę na bardzo staranną akusty
kę całości, na dbałość o każde sło­
wo i o każdy akcent. Kierownictwo
literackie (dr Zygmunt Leśnodor-
ski) zapewne ma również udział w

udatności literackiej ‘przedstawie­
nia, ujętego w sceniczne ramy ka­
pitalnej w nastroju dekoracji.

NA czoło zespoiu astorsKiego
wysunął się Józef Karbowski

jako ojciec Grandet, stwarzając je
dną z najświetniejszych kreacyj
swrego bogatego dorobku aktorskie
go. Z zapartym oddechem śledzi się
każdy gest, każdy akcent tej zna­
komitej kreacji, przeprowadzonej
na wysokim poziomie ze staranno­
ścią i wyczuciem, trafnością i praw
dą. Eugenią jest Maria Bogurska,
wzruszająca w szczerej prostocie,
doskonale cieniująca tę trudną
postać. Wśród drobniejszych ról
małe arcydziełko stwarza w posta­
ci rejenta Cruchot—Stanisław Ja­
worski. Bardzo wiele słów gorące­
go uznania należy się Celinie Niedź
wieckiej i Jadwidze Dąbrowskiej,
Stanisławowi Zaczykowi, Wojcie­
chowi Ruszkowskiemu i Włodzimie
rzowi Macherskiemu. Dobrze uzu­
pełniają galerię postaci Jadwiga
Kossocka i Bolesław Loedl, a w e-

pizodach Ryszard Zaorski i Michał
Żarneckl. WITOLD ZECHENTER jemności dla swych wczasowiczów.

„Echo" działa
PAMIĘTAMY 0 ZIELEŃCACH
PRZY UL. MOGIELNICKIEJ...
...zapewniło nas Prezydium MRN

w odpowiedzi na notatkę pt. „O-
sierocony skwerek". Ze względu je
dnak na fakt, że roboty na tym od
cinku nie są jeszcze zakończone,
nie można w tej chwili założyć zie
ieńca na wymienionym placu.
UPORZĄDKOWANIE NUMERÓW

DOMÓW...
...w dzielnicach podmiejskich za­

planowane jest na rok 1952, tj. po
ukończeniu akcji uporządkowania
nazw ulic — powiadomiło nas Pre­
zydium MRN, w odpowiedzi na na

szą notatkę pt. „Mętlik z numera­
mi".

Arcydzieło Honoriusza Balzaka

EUGENIA GRANDET**

• Przede wszystkim
leży, że w ogromnej
padków choroba ta
stawiania dalszych
cjenci po 40-dniowej kuracji wra­
cają zdrowi
więc mylny
dy wypadek
dował dłużej

Zdarzające się cięższe przypadki
porażeń dotyczą zaledwie 3 . pro­
cent chorych. Wszystkie porażenia
i najmniejsze nawet niedowłady po
przebytej chorobie leczone są sku­
tecznie w dostosowanych do tego
celu ośrodkach specjalnymi meto­
dami pielęgnacji, stosowanymi u

nas i na całym, świecie z pomyśl­
nymi wynikami.

Dobre rezultaty leczenia mogą
zapewnić jednak tylko warunki
szpitalne i dlatego rodzice, ukry­

stwierdzić na-

większości wy
mija bez pozo
śladów. Pa-

do domów. Zbija to

pogląd, jakoby każ-
Heine Medina powo-
trwałe porażenia.

I

środek
dzieciom

za

na scenie Państtu. Starego Teatru

F Honoriuszu Balzaku, że z jego
RYDERYK Engels napisał o

dzieł nauczył się „więcej, niż ze

wszystkich dzieł historyków, eko­
nomistów i statystów owej epoki".
Bo w nieśmiertelnym dziele wiel­
kiego realisty francuskiego ub. stu
lecia rysuje się wiernym, wyraź­
nym kształtem okres, ginącego feu-
dalizmu, a rodzącego się kapitaliz­
mu i chociaż autor „Komedii ludz­
kiej" nie zdobył się na potępienie
tego, w czym zło czy śmieszność do
strzegał, jednak utrwalił epokę w

serii genialnych fotografii. Jedną z

PREZES PCK, dr Rutkiewicz
zwrócił uwagę, że w obecnej

chwili zwalczać trzeba nie tylko
samą chorobę, lecz także niezdro-

Ą,,

ale wczasowicze z innych
nie zawsze mają
powód do zachwytu

Włodzimierz Ma­
cherski jako
ks. Cruchot

najtypowszych dla
świetniejszych zarazem powieści
jest „Eugenia Grandet". W dziele
tym przeprowadza znakomity pi­
sarz tezę, jak umiłowanie pienią­
dza, jako siły wytwarzającej nowy
pieniądz, wypacza człowieka i nisz
czy jego zdrowe, ludzkie uczycia.
Jest to powieść, w której po raz

pierwszy w literaturze kapitalizm

Bolesław Loedl
jako bankier des

Grassins
Balzaka i naj-

Wojciech Rusz­
kowski

jako sędzia
de Bonfons

Jawor-
nota-

j.

Stanisław
ski jako

riusz Cruchot
rysunki
Juriewicza

znalazł się pod pręgierzem — cho­
ciaż w dużej mierze pręgierz ten

jest mimowolną nadbudową arcy­
dzieła balzakowskiego, a nie świa­
domym tworem pisarza.
P OWIEŚC o Grandetach była
1 wielokrotnie w różnych litera
turach przerabiana na scenę. Pań­
stwowy Stary Teatr pokazuje obec
nie tę powieść balzakowską, ale
nie jako przeróbkę, lecz jako ory­
ginalny utwór sceniczny Andrzeja
Wermera, napisany na tle powie­
ści, odtwarzający wiernie i pieczo­
łowicie . atmosferę oryginału, dają­
cy stylowe postaci balzakowskie,
sle z powieści zachowujący w dia­
logach jedynie kilka powiedzonek,
które już tak zrosły się z dziełem
Balzaka, że stały się wprost przy­
słowiowymi.

Relacja Zbigniewa Kurasia

specjalnego wysłannika ,,Echa“

KRĘTA i pełna urwisk droga prowadzi do Bukowiny Tatrzań­
skiej, ale słońce które przemierza ją codziennie nie skąpi miesz­
kańcom tej uroczej miejscowo ści swych uśmiechów i ciepła. Wiatr

też nie boi się tej drogi. Od widocznych na zachodzie szczytów Tatr,
od dwugarbnego Giewontu i Świnicy chłodzi lekkimi powiewami opa­
lających się wczasowiczów.

Bo Bukowina nie jest już zwykłą góralską wioską. Odkąd Orbis uru

chomił tu swój ośrodek wczasów wiejskich, Bukowina tętni nowym
życiem. W lecie i w zimie ze wszystkich stron kraju zjeżdżają się tu
starsi i młodzi po wypoczynek i na narty.

Stylowe góralskie domki rozrzucone są malowniczo po łagodnych
wzgórzach. PBP „Orbis", „Warszawianka", „Jutrzenka" lub „Mary­
sia" — widnieją umieszczone na nich tabliczki.

Panna Elżbieta
wypoczywa wyśmienicie
W JASNEJ przestronnej izbie.

domu pod nazwą „Podlasie"
jest czysto i przytulnie. Studentka
Uniwersytetu Poznańskiego Elżbie­
ta Gasińska przebywająca tu na

wczasach wiejskich Orbisu odpoczy
wa po smacznym i obfitym obie-
dzie.

— Cieszę się, że tu przyjechałam
— mówi. — W Bukowinie można

naprawdę odpocząć, opalić się i
odetchnąć Tatrami. A przy tym
koszt jest niewielki. Płacimy bo­
wiem Orbisowi po 18 złotych dzień
nie z całkowitym wyżywieniem.

— Uważam, że tego rodzaju wcza

sy „Orbisu" są bardzo korzystne
szczególnie dla nas, studentów —

przerywa Jerzy Zajączkowski, stu­
dent Akademii Medycznej w Rokit
nicy.

Z wczasów wiejskich w Bukowi­
nie Tatrzańskiej korzysta miesięcz­
nie ponad 1500 osób. Są to przeważ
nie studenci, chociaż nie brak także
pracowników fizycznych i umysło­
wych, którzy przyjeżdżają tutaj z

całymi rodzinami.
Z daleka dobiega nagle wesoła

piosenka. To wczasowicze Orbisu
powracają z dalekiej górskiej wy­
cieczki do Morskiego Oka. Orbis
bowiem dba tu o rozrywki i przy-

wą psychozę wywołaną wokół niej
oraz nieodpowiednie poczynania
rodziców, wypływające z nieuświa
domienia. Należy do nich np. szko
dliwe przy wszystkich chorobach
zakaźnych, jako możliwość przeno­
szenia zarazków, wywożenie dzieci
z miejsca stałego zamieszkania.

Nie należy również dezorganizo­
wać normalnego trybu życia dzieci
i młodzieży przez niewypuszczanie
ich z domów itp.

Najlepszą metodą zapobiegania
jest przestrzeganie czystości, tępie­
nie much, zaniechanie kąpania się
w basenach i sadzawkach, w któ­
rych woda bywa zanieczyszczona
zarazkami, przedostającymi się z

wydzielinami. Trzeba również wy­
strzegać się zbytniego przemęcza­
nia i przegrzania oraz raptownego
ostudzania przez picie np. zimnej
wody, o czym często zapomina na­
sza młodzież.

AKCJA UŚWIADAMIAJĄCA
IĄ7 CELU uświadomienia jak naj

szerszego ogółu dorosłych i
młodzieży, wydane zostaną broszu­
rki, zaznajamiające z podstawowy­
mi zasadami higieny, wygłaszane
będą pogadanki i uaktywnione po­
sterunki sanitarne PCK w zakła­
dach pracy.

Duża i doniosła rola przypada
organizacjom młodzieżowym, zwła
szcza Kołom Młodzieży PCK, które
powinny współdziałać z nauczyciel
stwem w przestrzeganiu czystości
na terenie szkoły. Ich pomoc w do
pilnowaniu młodszej dziatwy przy
myciu rąk, jedzeniu drugich śnia-.
dań, nie zanieczyszczaniu umywal­
ni, ubikacji, oraz odpowiedni
wpływ na postępowanie starszej
młodzieży, może dać bardzo dobre
rezultaty. Wskazane jest również
by matki w obecnym „okresie da­
wały dzieciom do szkoły własne
kawałki mydła i małe reczniczki.

Ogólne i ścisłe przestrzeganie
czystości i higieny osobistej oraz

otoczenia, w którym się obracamy,
to podstawowe warunki zapobiega
nia szerzeniu się chorób zakaźnych
w ogóle, a tym samym i Heine
Medina. (zd)

... v ,.f..
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Witold Zechenter

JURECZKOWIE
6 lat ma Jureczek, więc śmieje się niania,
że chioptaś głupiutkie zadaje pytania:
dlaczego jest ciemno, gdy światło nie świeci?
dlaczego zabawkom nie rodzą się dzieci?
a pociąg dlaczego przystaje, gdzie pero\?
Oj, głuptaś Jureczek! 6 lat ma dopiero!

W tramwaju, w pociągu, na jakimś spacerze
przechodnie z Jureczka też śmieją się szczerze,
gdy słyszę chłopczyka uwagi i zdania,
a zwłaszcza te bardzo dziecinne pytania:
dlaczego nie nosi na rękach się butków?
dlaczego kompocik nie rośnie w ogródku?
dlaczego się pieska nie zowie kolegą?
dlaczego to, tamto i owo dlaczego? ■

Są ludzie dorośli, ba, nawet są starzy,
powaga, rozwaga widnieje z ich twarzy,
a jednak gdy zaczną wygłaszać swe zdania,
a zwłaszcza przedziwne zadawać pytania,
wydaje się wtedy, że Jurek ich bratem
bliźniaczym... że mają dopiero 6 latek!

Pytają, dlaczego bananów nie mamy?
dlaczego autobus się spóźni czasami?
dlaczego zabrakło raz czegoś w sklepiku?
dlaczego nie mamy lamparcich trzewików?
dlaczego nam mleczka brak kokosowego?
dlaczego to, tamto i owo dlaczego?

A przecież dokoła aż szumi zwycięstwem
i pracą i wolą i trudem i męstwem!
W 6 lat powojennym, straszliwym zniszczeniu
jesteśmy wśród zwycięstw, zmierzamy do cela —

lecz oni nie widzą, jak cel się wyłania
i tylko — jak Jurek — zadają pytania!

W tramwaju, w pociągu, na jakimś spacerze
przechodnie z Jureczków tych śmieją się szczerze,
gdy słyszą bęcwalskie uwagi i zdania,
a zwłaszcza te bardzo dziecinne pytania!

Siostry Do-Re-Mi
Popularny krakowski tercet

sióstr Do-Re-Mi zyskuje sobie po­
wodzenie wszędzie, gdzie występu­
je. W ostatnich miesiącach Siostry
Do-Re-Mi występują w rewii „Z
humorem na ty", zorganizowanej
przez krakowską delegaturę „Ar-
tosu". W rewii tej poza Siostrami
Do-Re-Mi występuje tancerka

Wanda Bończa, aktorzy i recyta-

ośrodkom

torzy Irena Rembiszewska, Stani­
sław Rom i Adam Leśniewski,
śpiewak Marian, Demar i akompa-
niator Adam Krakowiak.

W sierpniu zespól ten występo­
wał w licznych miejscowościach
Wybrzeża, a obecnie na Górnym
Śląsku.

Powyżej zamieszczamy karyka­
tury Sióstr, kolejno Do (1), Re
(2) i Mi (3) w rysunku Sł. Sław
kowskiego.

Panna Elżbieta ma tylko słotna pochmały
■II'

można by korzystać z niego już od
rana.

Nie wszędzie
jest tak dobrze

TAK więc ta orbisowa wieś Bu­
kowina Tatrzańska to udany

eksperyment. Ale przecież Orbis
posiada swoje ośrodki wczasów
wiejskich nie tylko w górach. Węza
sy wiejskie są i nad morzem i w Be
skidach i nad jeziorami mazurski-

: mi, w całym niemal kraju. Liczba
miejsc w tych ośrodkach wynosi

’ około 5 tysięcy. Ośrodki te odwie­
dziło w bieżącym roku kilkadziesiąt
tysięcy ludzi.

Ale niestety w wielu ośrodkach
1 wiejskich wczasów jest jeszcze wie

le braków i prawie żaden z nich nie
jest prowadzony tak wzorowo, jak
Bukowina Tatrzańska. Jedną z naj
ważniejszych bolączek jest sprawa
wyżywienia. Dzięki umowie z Gmin
nymi Spółdzielniami Samopomocy
Chłopskiej uczestnicy wczasów

wiejskich Orbisu stołują się w go­
spodach spółdzielczych ZSCh. A go
spody te nie zawsze stoją na wyso­
kości zadania. Na przykład w Piw­
nicznej Gospoda Ludowa wydawa­
ła wczasowiczom tak szczupłe i nie
smaczne ,posiłki, że nieraz woleli
oni stołować się na własną rękę.
Czy wobec tego nie byłoby wska­
zane, aby Orbis zorganizował włas­
ne kuchnie w ośrodkach wczasów
wiejskich tak jak na przykład jest
w Rabce — Zaryte.

'

Uczestnicy wiejskich wczasów
Orbisu narzekają również na brak
rozrywek. W ośrodkach tych prze­
ważnie nie ma świetlic, gdzie moż­
na by spędzić czas w pochmurne
dni, nie ma bibliotek, a często na­
wet i czasopism. A przecież w każ­
dym ośrodku wiejskim znajdzie się
jakieś pomieszczenie, w którym
można by urządzić świetlicę. Po­
dobnie jest zę sprzętem sportowym,
którego nie posiada żaden ośrodek
wiejski Orbisu, oprócz Bukowiny,
Giżycka i Szczyrku. Urządzenie bo­
iska do gry w siatkówkę ! zaopa­
trzenie go w siatkę i piłki nie jest
przecież takie trudne, a dla wcza­
sowiczów bardzo ważne.

Weź więc przykład Orbisie z sa­
mego siebie, a właściwie ze swego
wzorowego ośrodka wczasów wiej­
skich w Bukowinie i postaraj si» ■
aby tak było wszędzie.

Siostra Do

Siostra Re

A.

K
Siostra Mi

$

l

Wycieczki w niedalekie Tatry orga­
nizowane są codziennie. Kieruje ni­
mi wykwalifikowany instruktor.

Ponadto ośrodek wczasów wiej­
skich w Bukowinie Tatrzańskiej wy
posażony jest bogato w sprzęt spor
towy. Są tu piłki, siatki, narty, bu­
ty i kombinezony narciarskie, a na

wet saneczki dla dzieci. Albowiem
w zimie Bukowina to prawdziwy
raj dla narciarzy.
W Domu Kultury
IV AD Bukowiną zapada powoli

zmierzch. W mroku roztapiają
się wyniosłe sylwetki Tatr. Wieś

ucicha..Tylko z pobliskiego Domu
Kultury dochodzą dźwięki muzyki i
gwar wesołych głosów. Tam można

przyjemnie spędzić czas na grze w

szachy, bilard, na czytaniu gazet
i książek lub na wieczorku tanecz­
nym. Obok w sali widowiskowej
mieści się stałe kino wiejskie wy­
świetlające filmy trzy razy w ty­
godniu.

Ten Dom Kultury, w którym mie
ści się również świetlica to także
częściowo własność Orbisu, który
urządził go i zradiofonizował. Wcza
sowicze mają więc w Bukowinie
wszystko czego tylko dusza zaprag­
nie. Proszą tylko, aby Dom Kultu­
ry który jest obecnie czynny do­
piero od godziny 14, był otwarty
cały dzień, gdyż w razie niepogody

A
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Na śmierć

towarzysza
W słońcu jesieni kolor śmierci
ma barwę sztywnych liści, miedzi.

Ma oczy podłej, ciemnej zdrady,
która zza węgla się zakrada.

Eęce plugawe, dłoń, mordercy,
która nienawiść budzi w sercu.

Przychodzi nocą tak jak złodziej,
boi się słońca, które wschodzi.

My dobrze znamy broń i pocisk
i drogę, którą śmierć nadchodzi.

Niejeden z naszych, który walczył
wracał do matki swej na tarczy.

Ale walczących nie ustraszy
śmierć, której imię znamy —

faszyzm.

Nie pozwolimy po raz wtóry
hańbić, zabijać naszych córek.

Nie pozwolimy, aby faszyzm
kneblował usta synom naszym.

By zbir na słowa dźwięk —

kultura

broń odbezpieczał gdzieś za murem.

By nocą, która w gwiazdach cicha,
na towarzyszy naszych czyhał.
Dłoń sprawiedliwa nie drży lękiem,
bandycie broń wytrąci z ręki.

To lud, lud wyda słuszny wyrok,
z pogardą spojrzy w oczy zbirom.

Obnaży podłość i nikczemność,
która sję wżarła w nocy ciemność.

Lud się nie cofnie, nie ulęknie.
Zwycięstwo ludu będzie piękne.

BRYŁA S.

PODRĘCZNIK STATYKI
BUDOWLI

Str. 307
_____

3P-t-

BORUSIEWICZ W.

ŻELBET
Str. 230

_____

18.90

SIENICKI S.
WZORCOWE PROJEKTY

SKLEPÓW DETALICZNYCH
Cz. 1-2, str. 256, tabl. 8, 22.—

KATALOG PREFABRYKA­
TÓW GOTOWYCH I WYRO­

BÓW BETONOWYCH
5tr. 95 90.—

Do nabycia w księgarniach
„DOMU KSIĄŻ KI"

k-534-1

Jak przygotować przedstawienie —

Str. B

uczyli się w Spalę
instruktorzy teatrów amatorskich

1200 ochotniczych zespołów
bierze udział w Festiwalu
Sztuk Współczesnych

PONAD tysiąc dwieście zespołów amatorskich związków zawodo­
wych przystępuje do wielkiego festiwalu polskich sztuk współ­

czesnych. Festiwal ten, który zakończy się w grudniu b. r.

to wielki egzamin dla teatrów ochotniczych. Egzamin ich poziomu
ideologicznego i artystycznego i zdolności odtworzenia na scenie
częstokroć własnego życia. Miliony ludzi zobaczą przedstawienia arna"
(orskie w miejscowościach, gdzie nie ma jeszcze teatrów, w małych
miasteczkach i wsiach.
Zadanie jest trudne i odpowie­

dzialne.
Dlatego też CRZZ postanowiła

dopomóc zespołom w jak najlep -

szym wywiązaniu się z postawio­
nych im zadań.

SEMINARIUM W SPALĘ

Zorganizowano więc w

Spalę dwudniowe seminarium
dla 250 instruktorów teatrów o-

chotniczych z różnych stron kraju.
A oto jak wygląda ta praca.
W pokoju siedzi kilkanaście osób.

Tu odbywa się seminarium grupy
pracującej nad sztuką „Zwycię­
stwo" Warmińskiego. W innych po
kojach pracują inne grupy nad in
nymi sztukami. Tych grup jest 15.
Grupę „Zwycięstwa" prowadzi re­
żyserka Elkanowa z Łodzi. Jest ona

jedną z 15 najlepszych instrukto­
rów teatrów świetlicowych.

— W jaki sposób koledzy przy­
stępują do obsady ról w swoich
zespołach. Proszę zabierać głos —

mówi, reżyserka. Elkanowa, po omó
Wleniu sztuki „Zwycięstwo", po
przeprowadzeniu analizy, charak­
terystyce postaci i po wymianie po
gląaćw na temat inscenizacji . i

scenografii.
— Ja — ktoś zabiega glos —

znam dobrze mój zespół, w ęc po
przeczytaniu sztuki, po prus.u wy­
znaczam obsadę.

— Au mnie — mówi inny — lu-
ruie sami zgłaszają się do ról. Co
kto chce grać, to gra.

— W moim zespole to 'est zu­
pełnie inaczej — odzywa się trze­
ci. — Znam bardzo dobrze moi'h
ludzi! oni znają* J'Sfęł*na\Ó¥a1ldM.1
Poznałem ich nię*tylJux«3 psóhasb.
Wiem jacy są w fabryce, w domu,
na zabawie, jaki jest i.h stosunek
do piacy. do kolegów, do żony, do
dzieci. I my obsadzamy role tak:
po zapoznaniu się ze sztuką, py­
tam kolegów — jak wam się zda-
je, kto by mógł zagrać tę rolę, a

kto tamtą i zespół decydu;e.

— Tak koledzy — mówi Elka­
nowa — mnie się zdaje, że przyj-
mierny tę ostatnią formę jako me

tode naszej pracy z zespołem. I-
stotnie. Właśnie zespół powinien
obsadzać role, a my musirny tylko
czuwać nad słusznością wyboru.

JAK OPRACOWAĆ SZTUKĘ?
[V A innym seminarium jesteśmy

’ świadkami dyskusji na temat

ogolne,| metody pracy nad sztuką.
Okazało się bowiem, że tu pano­
wał największy chaos. Kolejność
czynności była różna. Niektórzy in­
struktorzy nie przeprowadzali
w ogóle analizy, inni od pierwszej
próby wychodzili z zespołem na

scenę, i pomijali zupełnie okres
prób analitycznych. Inni wreszcie,
rozpoczynając prace nad sztuką,
sami jej jeszcze dobrze nie znali
i przychodzili do zespołu bez żad­
nej koncepcji i bez planu.

W żywych kilkugodzinnych dy -

skusjach, drogą wymiany doświad
czeń, przykładów z własnej prak­
tyki, pod kierunkiem fachowego
kierownika grupy, przyjęto jedno­
litą metodę pracy nad sztukami,
metodę, której dotychczas świetli­
ce nie posiadały.

I to jest ogromne osiągnięcie se­
minariów odbytych w Spalę. O-
siągnięcir- niesłychanie ważne w

okresie rozpoczynającego się festi­
walu Tych 250 ludzi wydelegowa­
nych przez Okręgowe Rady Zw.

Zawodowych, po powrocie do swo­
ich placówek zorganizuje semina­
ria dla innych kierowników ze­
społów na swoim terenie i nauczy
.ich tego, czego sami nauczyli się w

Spalę.
Również wielkim sukcesem

CRZZ jest rozbudzenie wśród ak­
tywu świetlicowego ogromnej żą­
dzy wiedzy, dokształcania się, pod
noszenia swoich kwalifikacji. Nie­
wątpliwie, Rada Zw. Zawodowych
dopomoże im w tych zamierze­
niach.

Ą LE CRZZ przygotowała dla swo
** ich instruktorów jeszcze jedną
niespodziankę. Otóż zaproszono do
Spały autorów sztuk festiwalo­
wych. Przyjechali więc, (niestety
nie wszyscy, ci których zaproszo­
no) Wanda Żółkiewska, Leon Pa­
sternak. Adam Tarn. Gozdawa i
Stępień, Leopold Rybarski, Juliusz
Żuławski, Anatol Stern i autor
sztuki napisanej dla świetlic La­
chowicz.

Z tej ósemki pisarzy najofiarniej
pracowali Żółkiewska,. Pasternak i
Tarn. Nie rozstawali się ze swoi­
mi grupami nawet w czasie posił­
ków i przerw.

Autorzy dzięki nawiązanym w

Spalę przyjaźniom będą mogli u-

czestniczyć w próbach różnych ze­
społów, zbliżą się do świetlic i mo

że tam znajdą tematy do następ­
nych utworów.

Instruktorzy wynieśli ogromną
korzyść z tych dyskusji z autora­
mi. „Zwykła sprawa" sztuka Ada
ma Tarna jest bardzo trudna do
wystawienia. I wielką pomocą w

pracy nad tą sztuką będą na pew­
no uwagi autora, dotyczące nie tyl­
ko treści utworu, ale w ogóle sto­
sunków panujących w Stanach Zje
dnoczonych. Tarn dawał znakomi­
te przykłady z życia Ameryki, któ
re z kolei doskonale charakteryzu­
ją występujące w utworze postacie
i pozwalają zrozumieć ich życie po
zasceniczne.

Do Spały przyjechali również

scenografowie i słuchacze Akade­
mii Sztuk Plastycznych, którzy
dopomogli instruktorom w opra­
cowaniu projektów dekoracji przed
stawień festiwalowych.

Witamy z zainteresowaniem i ra

dością festiwal zespołów amator­
skich. Będzie, on nie tylko wielką
próbą dla naszych teatrów świetli­
cowych, ale równocześnie dowie­
dzie w jakim stopniu sztuki festi­
walowe, które oglądaliśmy już na

scenach zawodowych, potrafią zdo

być masowego widza, w mieście i

na wsi. (woy)
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Ośrodek Zdroiria w Szczawnicy

MICKIEWICZn

u
DERZENIE hitlerowskie we

wrześniu 1939 roku zaskoczyło
Polskę w stanie całkowitego

nieprzygotowanie. Wojskowo-kam-
pania wrześniowa przegrana zosta
ła w ciągu paru pierwszych dni te­
go fatalnego miesiąca. Politycznie
— przegrana była długo przedtem:
We wrześniu Polska była militarnie
bezsilna, politycznie izolowana. Dla
czego? Odpowiedź na to pytanie jest
prosta. Władcy Polski przedwrześ-
niowej prowadzili politykę, która
z pozoru wydawać się mogła polity­
ką samobójcy, a w rzeczywistości
była polityką zdrady narodowej.

Najazd hitlerowski na Polskę na­
stąpił w szóstym roku rządów Adol
fa Hitlera w Rzeszy. Nastąpił po
dziesiątku aktów wielkiej agresji
i tysiącach aktów pomniejszych
gwałtów na arenie międzynarodo­
wej. Cele polityki hitlerowskiej by­
ły jasne jak na dłoni. Sam Hitler
spisał je przecież z wyjątkowo cy­
niczną szczerością w swym „Mein
Kampf".

Że Polska leży na szlaku jego za

borów —o tym wiedziało każde
dziecko. Cóż w tej sytuacji uczynił
sanacyjny rząd polski w decydują­
cych latach 1933 — 1939? Rząd poi
ski wespół z podobnie doń nastro­
jonymi rządami Anglii i Francji
kręcił stryczek na szyję własnego
narodu, tak, jak kręcili stryczki
dla swoich narodów mężowie stanu

Paryża i Londynu.
W swych planach strategicz­

nych — polskie dowództwo woj­
skowe do ostatniej chwili nie
uwzględniało możliwości najazdu
hitlerowskiego. Cały wysiłek szta­
bu Śmigłego zwrócony był na

przygotowywanie wojny przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu.
Ujawnił to generał Sikorski za­
raz po klęsce wrześniowej. Po­
twierdzili nieco później wysocy

WARSZAWIE

H i

rze-

sam

wo-

oficerowie sztabu Śmigłego. W pra
cy pułk. Józefa Jaklicza pt. „Kam­
pania wrześniowa w Polsce", ogło­
szonej na powielaczu w r. 1941 w

Grenobli, czytamy m. in.:
„W latach bezpośrednio poprzedzają­

cych wrzesień 1939 roku nieprzyjacie­
lem bliższym, ocenianym jako groźniej­
szy była Rosja Sowiecka. Dlatego głów­
ny wysiłek operacyjny szedł w kierun­
ku stworzenia jak najszybciej gotowo­
ści na wschodzie. Kredyty angażowane
były przede wszystkim w przygotowa­
nia na wschodzie. Nie umiem odpowie­
dzieć, czy wynikało to z oceny wojsko­
wej czy politycznej".

O tym, jak wywiad hitlerowski
kręcił dowództwem polskim, jak
głęboko przeniknął do najwyższych
szczebli sztabowych — wiemy z

procesu Doboszyńskiego.
Wiedzieliśmy zresztą o tych

czach dużo wcześniej. Wszak
fakt, że wszystkie t. zw. gry
jenne i manewry w latach przed-
wrześniowych opierały się na zało­
żeniach wojny na wschodzie, był
dostatecznie wymówmy. A coraz

częstszy udział generałów hitlerow­
skich w tych imprezach świadczył
niezbicie, że chodzi o planowe przy
gotowanie operacji agresywnych
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu.

Rzecz jasna, że wynikało to z

podstawowych założeń polityki za­
granicznej ówczesnego rządu
skiego.

Pruskie sympatie
wodzów sanacji

A POLITYKA ta od samego zara­
nia Polski międzywojennej

zwrócona była swym ostrzem prze- ... . . ..

ciwko Związkowi Radzieckiemu,1 go zadania. W Hitlerze widzieli god
przeciwko temu państwu, które nego wspólnika. Stare pruskie sym
pierwsze proklamowało niepodle- ■patie wodzów sanacji, datujące się
głość Pólski po półtorawiekowej jeszcze z czasów współpracy pił-
niewoli rozbiorowej. | sudczyzny z HK-Stelle, z Abwehr-

pol-

HitlcroWski minister spraw zagranicznych Ribbentrop podejmo­
wany w Warszawie przez swoich ideowych krewniaków Mościc­

kiego i Rydza - Śmigłego.
Z chwilą dojścia do władzy Pił­

sudskiego — polityka antyradziec­
ka nabrała rozpędu. Z chwilą zaś,
gdy w fotelu kanclerskim w Berli­
nie zasiadł Adolf Hitler — władcy
Polski sanacyjnej doszli do wnio­
sku, że nadszedł czas, by marzenia
o krucjacie antyradzieckiej przekuć
w czyn. Sami przecież nie czuli się
na silach do podjęcia tak wielkie-

zAbteilung armii Ludendorffa,
Beselerem w czasie poprzedniej woj
ny, odżyły na nowo.

Wcześnie, bardzo wcześnie, bo już
w maju 1933 roku, a więc w czwar­
tym zaledwie miesiącu swych rzą­
dów, Hitler zaczyna sondować sta­
nowisko sanacyjnych władców Pol­
ski na temat możliwości wspólne­
go wymarszu na wschód. Sugestia
Hitlera znajduje żywy oddźwięk
w Warszawie.
. Do Berlina jedzie hitlerofil Lip­
ski i już w październiku dogaduje
się z Hitlerem co do zasadniczych

warunków porozumienia. W listo­
padzie 1933 roku ambasador nie­
miecki w Warszawie, von Moltke,
przedstawia Piłsudskiemu projekt
wspólnej deklaracji, która też zo-

staje podpisana w styczniu 1934 ro­
ku w Berlinie.

Rzecz znamienna, że ówczesny
minister spraw zagranicznych Rze­
szy, Neurath, w instrukcji do Molt-
kego od razu wyjaśnia charakter te

go porozumienia i nie tai,-że ma

ono wyraźnie antypolskie ostrze.

Cytujemy:
„Dla pańskiej Informacji pragnę pod­

kreślić, że tekst porozumienia w żadnej
formie nie oznacza uznania przez nas

obecnej granicy Niemiec na wschodzie.
Wręcz przeciwnie, ta deklaracja ma

stanowić podstawę do rozwiązania wszy
stkich problemów, a więc 1 problemów
terytorialnych".

Istotny sens paktu
| NNYMI słowy, w samym tdkście
l paktu z roku 1934 tkwiła groźba
rewizjonizmu i zapowiedź później­
szych żądań terytorialnych Hitlera
wobec Polski. Ale ówcześni władcy
Polski wytężyli wszystkie swe siły,
by ukryć istotny sens paktu z Hit­
lerem i starali się wmawiać w spo­
łeczeństwo, że gwarantuje on nam

bezpieczeństwo na zachodzie.
Od chwili zawa.cia fatalnego pa­

ktu z roku 1934, polska polityka za

graniczna staje się aktywnym na­
rzędziem realizowania celów Hit­
lera i środkiem do rozbijania wszel
kich prób tworzenia antyhitlerow­
skiego frontu obrony pokoju.

Tymczasem poczucie niebezpie­
czeństwa zagrażającego Europie ze

strony Hitlera, zaczyna przenikać
coraz szerzej i coraz głębiej do
świadomości narodów. Ogromną ro­
lę w budzeniu czujności społe­
czeństw i nawoływaniu ich do opo­
ru przeciwko narastającej groźbie
agresji hitlerowskiej, odgrywa Zwią
zek Radziecki. Już w roku 1933
ZSRR ostrzega świat przed skutka­
mi hitleryzmu. Ale ówczesne rządy
na zachodzie głuche są na te ostrze

żenią. Zaledwie Hitler umocnił się
nieco w siodle, już politycy zachod­
ni zaproponowali mu zawarcie pa­
ktu porozumienia i współpracy,
który też doszedł do skutku w Rzy­
mie. Była to . wyraźna zmowa rzą­

dów Anglii i Francji z niemieckim
i włoskim faszyzmem.

Jednakże nacisk opinii publicznej
na zachodzie zmusił rządy do pew­
nej, acz krótkotrwałej, zmiany sta­
nowiska. Ministrem spraw zagra­
nicznych Francji został Louis Bar-
thou, który skłonny był zawrzeć
pakt wzajemnej pomocy ze Związ­
kiem Radzieckim i Polską, celem
zabezpieczenia się przed agresją
hitlerowską. I wtedy właśnie ujaw­
nił się w pełni charakter polityld
Becka, jako narzędzia agresji hitle­
rowskiej. Wszystkie wysiłki obró­
cił on na storpedowanie tego pa­
ktu, który zawierał zalążek syste­
mu zbiorowego bezpieczeństwa,
zdolnego zahamować zbrodnicze
zapędy Hitlera.

Po storpedowaniu paktu wschod­
niego — Beck przystąpił z kolei do
realizowania następnego zadania,
wyznaczonego mu przez politykę
hitlerowską — do rozbijania Ligi
Narodów. Przystąpił był właśnie
wtedy do Ligi Narodów Związek
Radziecki. Choć zdawał on sobie

sprawę ze wszystkich wad i ułom­
ności tej instytucji, pragnął tchnąć
w nią nowe życie i uczynić skutecz­
nym narzędziem organizowania opo
ru przeciwko agresji. Beck czyni
wszystko, by właśnie wtedy osłabić

więzy, łączące Polskę z Ligą Naro­
dów.

Gorąca miłość polskich
i n emleckich faszystów
n OROZUMIENIE sanacyjno - hit
ł lerowskie wchodzi w fazę go­
rącej miłości. Goering, Goebbels,
potem znowu Goering, odwiedzają
Warszawę. Hitler prowadzi długie
rozmowy z Lipskim. Powtarza się
w nich coraz częściej motyw współ
nej wyprawy przeciwko ZSRR.

W styczniu 1935 roku Goering
wyraźnie sugeruje „sojusz polsko-
niemiecki i wspólny atak na Ro­
sję". Beck i Piłsudski przytakują.
W lipcu Beck odwiedza Berlin. Ko­
munikat o tej wizycie stwierdza,
że „rozmowy przeprowadzone ujaw
niły daleko idącą zgodność poglą­
dów między obu rządami".

<1a«-
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Przed Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

Koła TPP-R przygotowują imprezy
popularyzujące osiągnięcia narodóuj ZSRR

Zupa z porów i kartofli. 15 — 29 dkg
porów, 2 litry wody, 30 dkg kartofli, 15
dkp bułki na grzanki, 8 dkg masła. 2
kostki maggi, sól. Pory oczyścić, opłu­
kać, pokrajać ńa małe kawałki, wykra-
iać.kartofle w kostkę i gotować 2 go­
dziny. Wylać do wazy, dodając masła
świeżegoż Podać z grzankami.

Kotlety z kalafiorów. Wziąć 1 kala­
fior, 2—3 jaja, 1 cebulę, 3 łyżki tartego
sucharka, 2 łyżki tłuszczu do smaku.
Duży kalafior ugotować w osoloriej wo­
dzie. utrzeć w misie dużą łyżka., włożyć
2 żółtka, cebulę usmażoną w maśle, su­
charek i pianę z pozostałych białek
Dobrze to wszystko wymieszać, robić
nieduże kotleciki, umaczać w jajku, mą
ce i sucharku, kłaść na rozpalone masło
lub smalec, (gen)

Kolo „Podgórzanka"
służyć może

przykładem dobrej pracy
IZ OLA Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przy lakła-
11 dach pracy przygotowują się intensywnie do obchodu Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ea Azteckiej.

ECHO KRAKOWSKIE

Uroczystość

Ładna nauka

Działo się to dnia 8, bm. o godz.
17.30. Ulicą Łobzowską mknęła do
chorego karetka Pogotowia Ratun
kowego. Karetki Pogotowia — jak
wiadomo — jeżdżą dość szybko, bo
człowiek czeka na ratunek...

Kierowca jadącego tamtędy Opla
Nr H-15463 pomyślał sobie zapew
ne:

— No, wreszcie znalazł się w

ospałym Krakowie samochód go­
dny tego, aby
zmierzyć się z

nim to szybko^
ici...

1 gazu!... 1
wyścigi na całe
go...

Kierowca ka­
retki, który w

tej chwili miał
ważniejsze rze­

czy w głowie niż wyścigi, byłbardzo
z tego faktu niezadowolony. Suną­
cy „łeb w łeb" „Opel" utrudniał
mu bowiem jazdę i — szybkie spei
nienie obowiązku.

„Opel" miał tabliczkę „Nauka
jazdy".... Sądzimy, że jego ki.*row
cy przydałaby się. oprócz tego je­
szcze dobra, nauczka od władz po­
rządkowych! (f.)

rozpoczęcia
roku szkolnego
w szkołach

kiej. Urządzą też akademię z boga
tym programem oficjalnym i arty
stycznym. W ramach akademii, ze

spół zakładowy odegra sztukę J.
Warmińskiego „Zwycięstwo".

Przykład pracy koła TPPR Spół
dzielni „Podgórzanka" jest godny
naśladowania, (jot)

Wstydźcie się zwierząt!
Doprawdy, trudno uwierzyć, ie

wiele t. zw. ludzi gustuje w czy­
nieniu zwierzętom na złość!

W Lasku Wolskim zdarza
nieraz, .źe-
wycieczki oble­
gają klatkę ze

zwierzętami,
przeraźliwie wy
krzykiiją i draż
nią nieszczęśli­
we zwierzęta w

najbardziej wy­
szukany sposób.

Czyżby owi „miłośnicy
doprawdy

' nie wstydzili
gruntownie obnażać swój
tury?!

całe

zwierząt"
się tak

brak kul

Skandal

Wieczorem wszystkie
r.a Plantach, w okolicy pl. Szc'
pańsk-ego,
chowuje
nie.

Młodzi

ławeczki
■ę-

ajmujś młodzież. Za-
się ona wprost skandalicz

chłopcy zaczepiają prze­
chodzące ko­
biety, obrzu­

cając je nie­
kiedy obrzy­

dliwymi wyz­
wiskami.
Czynniki kom

petentne win
ny bezzwłocz­
nie ukrócić

która graniczy
.

'

licznej.
swdwui, ,„(odzieży,
z obrazą moralności publicznej.

Fakt, że o tej sprawie piszemp
nie po raz pierwszy, jest również
skandaliczny, jak stcftia sprawa..

Przy-
kursy

Kursy
radioamatorskie
organizuje LPZ

Zarząd Wojewódzki Ligi
jaciół Żołnierza organizuje
radioamatorskie.' Zapisy przyjmuje
się codziennie. od godz. 19 do 21, a

W niedzielę od ,10 do 13 przy ul.
Kanoniczej 18, I p.

Równocześnie w tych samych go
dżinach. przyjmuje się zapisy czion
ków do klubu łączności LPŻ, do
sekcji krótkofalarskiej i radioama­
torskiej.

Redakcja: KfłKfiw Widine l n piętro
Telefony: «eKretari6t WU7B. <1tUł
miej 219 48. &v.a< terenowy
dział la^noscl z Czytelnikami 219-4.’
(w sodŁ 11—17) Biuro Ogłoszeń
Rynek Gł 4ft. telefon 229-60

Dział sportow* „PliRarz0, uŁ Wlelopo
le. Teiet M3-58

Drukarnia R?w „praia".
Nr. sam. 2203 2-B-40577

muzycznych
IX/ CZORAJ odbyło śię uroeży-
•’ ste otwarcie nowego róku

szkolnego w Państwowej Podsta­
wowej Szkole Muzycznej i w Pań
stwowym Licćmn Muzycznym.

Uroczystość połączona została z

rozdaniem dyplomów pierwszym
w Polsce absolwentem wydziału in

struKtorśkiego Pań^hro^ej śred­
niej Szkoły Muzycznej.

Przemawiał dyr. Juliusz Weber,
Omówił on reorganizację szkolni­
ctwa. muzycznego. Dyplomantom
złożył życzenia owocnej pracy na

nówych stanowiskach.
W części oficjalnej przemawiali

również: przedstawiciel PZPR, Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki, Woje
wódzkiej Rady Narodowej, Związ­
ku Młodzieży Polskiej i Komitetu
Rodzicielskiego,

W imieniu absolwentów, podzię­
kowała dyrekcji i gronu profesor­
skiemu za troskliwą opiekę Maria
Drozd.

W części artystycznej wziął u-

dział kwartet krakowski,
' chór

Krakowskiej Filharmonii oraz

czennica Danuta Szkucik.
'7■

u-

Młodzi

robotnicy
Noiuej Huty
zwiedza Luboń

Dzisiaj staraniem Oddziału So­
cjalnego Dyrekcji Nowej Huty od­
będzie się w ramach wczasów świą
tocznych wycieczka do Lubonia.
Wezmą w niej udział mieszkańcy
Domu Młodego Robotnika zatrud­
nieni w warsztatach kolejowych.
Celem wycieczki jest zdobycie Gór­
skiej Odznaki Turystycznej. Prze­
widziane są też zawody piłki noż­
nej oraz siatkówki; wieczorem zaś
urządzorie będzie wspólne ognisko.

(cz)

Pre-

Czytelnicy
proszą...

...Komisję Sanitarną przy
zydium Miejskiej Rady Narodowej
o zainteresowanie się realnością
przy ul. Czarnowiejskiej 50, w któ
rej szczury rozzuchwaliły się do te

go stopnia, że chodzą po podwó­
rzu, ogródku i klatce schodowej.

(2280)

...o zwrócenie uwagi dozorczyni
domu przy ul. Floriańskiej Nr 4,
na zarządzenie MRN o obowiązku
otwierania bramy o godz. 5 rano

w porze letniej i o pouczenie jej,
że przed zamieceni.em podwórka
należy je wpierw pokropić wodą,
aby unoszący się pył nie dostawał
się do okien mieszkańców parte­
ru. (2425)

r

Jan ;Półtorak, zm. przy ul. Stra-
dom nr 3 wypad! z wagonu dozna­
jąc ogólnych kontuzji. Zawezwany
lekarz pogotowia udzielił mu pierw
szej pomocy, po czym odwieziono
go do szpitala OO. Bonifratrów.

*

Eugenia Sękot, zam. w Czerwo­
nym Prądniku w czasie jazdy wy­
padła z. autobusu doznając złama­
nia obojczyka.

Po udzieleniu jej .pierwszej po­
mocy przez lekarza, karetka pogo­
towia przewiozła ją do kliniki chi­
rurgicznej A. M. (cz)

■(VIE wszystkie jednak koła wy-
1 ’

wiązują się należycie ze swo­
ich zadań.

I tak np. w programie organiza
cji Miesiąca, nadesłanym do Za­
rządu dzielnicowego TPPR, ,w Pod
górzu przez Zjednoczenie Budow­
nictwa Sieci i Energetyki w Kra
kowie znajdujemy braki.

W programie tym organizatorzy
Miesiąca Pogłębienia 'Przyjaźni Pól
fko - Radzieckiej przewidują: zre

flagowanie gazetki ściennej, zorga
nizowańie 2 wycieczek na wysta­
wę i uroczyste żebranie połączone
z częścią artystyczną.

Program ten wykazuje, że koło
TPPR przy ZBSiE zlekceważyło
sobie -zżdania, jakie stawia przed
nim nadchodzący Miesiąc.

Przeważają jednak
' takie kola

TPPR, które dołożyły wszelkich
starań, by w okresie trwania Mie
siąca członkowie ich i sympatycy
mogli, zapoznać się. z osiągnięcia­
mi i życiem ludzi radzieckich.

.Wzorowym pod tym względem
okazało się koło TPPR przy Spół­
dzielni Pracy „Podgórzanka" w

Krakowie.
W spółdzielni tej pracują szew

ęy i cholewkarze; którzy dysponu
ją o wiele mniejszymi możliwością
mi, niż członkowie koła TPPR przy
Zjednoczeniu Budownictwa Sieci
i Energetyki. Mimo, iż zespół arty
styczny „Podgórzanki" jest szczu­
pły zarząd kola potrafił ułożyć
program Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej cie
kawie i bogato.

Program ten przewiduje m.

zorganizowanie 4 odczytów na

mat pogłębienia przyjaźni polsko-
radzieckiej, zbiorowe uczęszczanie
do kina na-i,filmy radzieckie oraz

de-Ueataów- na sztuki> .radzieckie.
Organizatorzy Miesiąca zredagują
specjalną gazetkę ścienną, zorgani
zują kurs języka rosyjskiego, za­
prenumerują 100 egzemplarzy ty­
godnika „Przyjaźń". W Miesiącu
położą specjalnj' nacisk na propa­
gandę przyjaźni polsko - radziec-

in.
te-

działa
SWAWOLA ZOSTANIE

UKRÓCONA
Niewyehowa-nymi młodzieńcami,

którzy zaczepiają przechodniów na

plantach, zajęły się już organa MO,
karząc kilku winnych i zapowia­
dając wzmożenie kontroli, w tym
kierunku, . (2496) .

DACH
BĘDZIE NAPRAWIONY

..,w realności przy ul. Emaus Nr
8, gdyż Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo - Budowlane przystąpi
ło już 3 bm. do remontu tego do­
mu. (2033)

JUZ UMIESZCZONO NAPISY
...informujące, w którym okien­

ku płaci się podatki od psów w

biurze terenowego wydziału finan
A

nie
sowego przy ul. Kanonicznej,
więc właściciele piesków już
zabłądzą. (2503)

ŻEBRACY
I DOMOKRĄŻCY

BĘDĄ ZATRZYMYWANI...

...zapewniła nas Komenda MO
w odpowiedzi na naszą notatkę,
w której zwracaliśmy uwagę na

fakt, że coraz częściej w domach
i lokalach pojawiają się jednostki,
które winny się znaleźć w domach
opieki lub zająć się pożyteczną
pracą.

BĘDĄ SKRAPIAC...
W związku z naszą notatką pt.

„Najpierw lekko skropić" DOKP
zawiadpmiła nas, że numerowi
dworca kolejowego zostali pouczę
ni o konieczności skraplania chód
nika przed zamiataniem i wykony
wania tej czynności w czasie naj­
mniejszego nasilenia ruchu podróż
nych.

NIE MA JUŻ KRAKOWSKIEJ
„SAHARY"...

...ul. Grzegórzecka bowiem, któ
rą porównywaliśmy z Saharą z po
wodu tumanów kurzu wzbijanych
przez pojazdy — jest nie tylko
skrapiana, ale również objęta pla
nem oczyszczania — o czym poin­
formowało nas Prezydium MRN
w odpowiedzi na notatkę z dnia
20. 8. br. "

Komu przysługują
bilety ulgowe
w komunikacji
miejskiej

Od 1 października wchodzi w ży
cie nowa taryfa ulgowych przeja­
zdów miejskimi śi odkami kómuni
kacji.

Bilety ulgowe w cenić 15 gr. za

przejazd przysługiwać, będą dzie­
ciom od lat 3 do 7, junakom SP,
studentom i uczniom szkół zawodo
wych, inwalidom wojennym i eme

rytom oraz uczniom, którzy muszą
do swych szkół jeździć dwa razy
dziennie.

Poza tym młodzież szkolna bę­
dzie korzystać z ulg w przejazdach
na dotychczasowych warunkach.

NIEDZIELA

Teatr im. Słowackiego: godz. 19 „Al-
kad z Zalamei".

Stary Teatr — duża sala, godz. 19

„Eugenia Grandet"; mała sala, godz
19,15 „Nie trzeba się zarzekać".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz. 19.15 —

„Nawojka" (w Barbakanie).
Tćetr Groteska — nieczynny.

NIEDZIELA

Apollo: „WędróWki czarodzieja" —

góciz. 16, 18, 20.

anoda Gwardia: „15-letńi kapitan" —

gódz. 13,30, 17.30, 19,30.
Sztuka: „Milcząca barykada" — godz

15.45, 18, 20.15
Uciććha: „Powrót Lassie" 16, 18, 20.
Wanda: „Albeniz". godz. 16, 18. 20
Warszawa: ;,Kulisy ringu" — gódz. 16

18, 20
Wolność: „Dni zdrady" — godz. 16, 18.

20.
Nowa Huta: „Legitymacji Partyjna"

godz. 19.

Nowa Huta: „Salawat — wódz Basz­
kirów".

Chemik: „Salawat — wódz Baszki­
rów", godz. 18, 20.

Chomik: „Legitymacja Partyjna" —

godz. 19.
—---

W naszych szkołach i technikach

zawodowych

-L.

11.600 nowych uczniów
zdobywa przygotowania do pracy

D EOF.GANIZACJA szkolnictwa zawodowego jeszcze ściślej zwią­
zała je z gospodarką narodową oraz stworzyła nowe szerokie

możliwości dla młodzieży. Powstały szkoiy rozmaitych kierunków
i specjalności. Dają one młodzieży możność wyboru zawodu, odpo­
wiedniego do uzdolnień i możiiw ości fizycznych kandydata.

I RAZ z rozpoczęciem nowego-
v v roku szkolnego, zostały odda

ne w Krakowie do użytku nowe

internaty dla młodzieży.- Napływ
tiilAdzięży rdo. szkół - ^zawodowych,
jest tak duży, że' ilość miejsc w

internatach nie. jest jeszcze , wy­
starczająca.

W roku bieżącym do szkół zawo

dowych wszystkich typów w woj.
krakowskim uczęszcza do klasy
pierwszej 1L600 uczniów. Z tego
4.800 uczniów zapisanych jest do
klas pierwszych zasadniczych
szkół zawodowych, a 6.800 — do
klas pierwszych techników,'

Przyjmowani są jeszcze kandy­
daci do Zasadniczej; Szkoły Meta
Iowo - Budowlanej w Krakowie,
(al. Mickiewicza 5),. Zasadniczej
Szkoły Skórzanej w. Woli Tucha-
ckięj, Zasadniczej Szkoły Gospo­
darczej w Krynicy, Zasadniczej.
Szkoły Drzewnej i Technikum
Drzewnego w Krzeszowicach- oraz,
do Zasadniczych Szkół Drzewnych
w. Zakopanem, Kalwarii Zebrzy­
dowskiej, Andrychowie i w Starym
Sączu, (bc)

Teatr Studio

gta dziś

„Zemstę" Fredry
Dziś, 16 bm. o godz. 15.30 i 19

wystawiona zostanie w Teatrze
Związków Zawodowych Studio sztu
ka Aleksandra Fredry „Zemsta".

Przedstawienie to odbyło się już
w dniu wczorajszym i cieszyło się
zainteresowaniem publiczności kra
kowskiej. f

do 15, w nieeate-
sdo16.
KraKowsha w do>

Młodzież SP

przystąpiła
do prac
społecznych

Po 2-miesięcznej przerwie — mło
dzież krakowska zrzeszona w sze­
regach PO „Służba Polsce" przy­
stąpiła do wykonania rozpoczę­
tych prac społe M.iych.

Codziennie około 500 junaków i
junaczek pracuje przy rekonstru­
kcji kopca Krakusa oraz przy po­
rządkowaniu parku w Woli JustOw
skiej, gdzie młodzież czyści z chwa
stów alejki i doprowadza park do
estetycznego wyglądu.

W poniedziałek hufce SP rozpo-
czną cdchwaszczanie Sikornika.

Prace społeczne zaplanowane riś
rok bieżący — wykonały już ju-
naczki z liceum im. Joteyki oraz

Liceum Pedagogicznego T. P. D.

przy ul. Skałecznej 16.

Odpowiedzi Redakcji
P. Elżbieta Pałczyńska. Kraków.

W sprawie Pani interweniujemy.
O wyniku powiadomimy w naj­
bliższym czasie. (3385)

P. Tadeusz Zcgan. Kraków. Pro

simy o porozumienie się z Redak­
cją w sprawie poruszonej w liście.

(2441)
P. Stanisław Paździor, Kraków.

Prosimy o zgłoszenie się do reda­
kcji. (2533)

Korespondent Cieszyński. Kra­
ków. Prosimy o porozumienie się
a Redakcją w sprawie pracy. (2393)

PTTK organizuje
hrs
dla wiejskich
przewodników
tatrzańskich

•g

Polskie Towarzystwo Turystycz­
no - Krajoznawcze- w Krakowie
zorganizuje w najbliższym czasie
kurs dla wiejskich’; przewodników
tatrzańskich. Weźmie w nim udział
po dwóch przedstawicieli Związku
Samopomocy Chłopskiej i po jed
nym przedstawicielu ZMP z każ­
dego powiatu.

Tematem kursu będą cele i za­
dania turystyki oraz . krajoznaw­
stwo w dobie obecnej. Omówione
zostaną również szlaki wycieczko­
we na terenie województwa, za­
dania korespondenta wiejskiego w

dziedzinie turystyki i krajoznaw­
stwa ora-z ochrona przyrody i za­
bytków. (ćz) .

Wystawa sztuki
i rzemiosła

ludowego
Dziś, w; niedzielę 16 bm. o godz,

11, .otwarta'zostanie w Pałacu Śztu
ki wystawa pt. „Sztuka i rzemiosło

ludowe". Wystawę tę zorganizował
wydział kultury Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Na całość składają się eksponaty
sztuki ludowej z regionów: krakow
skiego, nowotarskiego, żywieckie­
go, sądeckiego oraz eksponaty wy­
stawy objazdowej Ministerstwa Kul
tury i Sztuki, pochodzące m. in. z

Mazowsza, Lubelszczyzny i i Podlą-,
sia.-

Osobny dział stanowią wyroby
Centrali Przemysłu Ludowego i
Artystycznego, , >1

Otwarte od godz. 9
te i Swleta od godz.

„Kraków 1 Ziemia
kumencle. archiwalnym", na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pija rak a

nr5

„Przemysł artystyczny” oraz „Robltr-
ce ludów azjatyckich przy ul; Smo­
leńsk

Muzeom Etnograficzne przy ul. Woj­
nica Wystawy: wnętrze izb wiejskich, .

warsztaty przemysłu ludowego i zdob­
nictwo izby wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy FAO
ul Sw. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne

Dom Plastyków: Wystawa karykatury
politycznej.

DYŻUR POŁOŻNICZY

We wszystkich nagłych wypadkach i
ńaglych zachotzeniach oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać Po­
gotowie Ratunkowe PCK Kraków, ul.
Siemiradzkiego U tel. 222-22 lub 211-1-Ł

DYŻURY APTEK

Synek Gl. 22, Mikołajska 4, Długa 66,
Mogilska 16, Zwierzyniecka 7, Krakow­
ska 9, Rynek Podgórski 15.

Niedziela 16.9.51

6.00 Dziennik poranny. 6 .20 „Na dzień
dobry". 6.35 Program dnia. 7 .00 Dzien­
nik poranny. T .2Ó Taneczne melodie lu­
dowe. 8.00 Wiadomości poranne i prze­
gląd prasy stół. 8.10 Od melodii do me­
lodii.. 8.50 Adyęja SKHK. 8.53 Przemó­
wienie z-cy przewodniczącego Prezy-
diurn woj. RN Starca z okazji Tygodnia
Wszechnicy, Radiowej. 9.00 Koncert or­
ganowy w wyk. . Bidzlńskiego. „Te­
stament Kościuszki" — Aud. w opr. St
Strumpf-Wojtkiewicza. 9.45 Aud. z cy­
klu „Wieś tańczy 1 śpiewa" w oprać.
Stanisława Chruślickiego, z udziałem
zespołu regionalnego z Czarnej Góry
pod kier. Józefa Kalafuta. Narrator:
Stanisław Zaczyk. 10.05 Skrzynka ogól­
na. 10.20 Poezja i muzyka — wiersze
o Warszawie. 11 .00 Melodie rozrywkowe.
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej.
12.04 Przegląd czasopism. 12.15 Poranek
symfoniczny w wyk. studentów i dy­
plomatów Państw. Wyższej Szkoiy
Muzycznej w Krakowie i ork. Państw.
Filharmonii Krakowskiej. 13.18 Z histo­
rii ruchu robotniczego „Pacyfikacja
Zamojszczyzny". 13.33 Koncert w wyk.

>ork. mandolintjlójy Łódzkiej Rozfit
ŁPR pod dyr. E. Ciukszy. 14,15 Spóldziel
unia produkcyjną w Osiekui — rePi^^lVr
Stanisława Boryczki. 11 .30' Polskie "'pio­
senki masowe. 14,40 „W świetlicy u spo­
żywców" aud. w opr. Stefanii PacuJJ:
z udziałem chóru Zw. Zaw. Prac. Prze­
myślu Spożywczego. 15.00 Muzyka lu­
dowa. 15.15 Audycja dla dzieci. 16.00
Koncert Zespołu Pieśni i Tańca Armii
Radzieckiej im. Aleksandrowa pod dyr.
Borysa Aleksandrowa. 16.20 „Światło
na Zaporze" — ode. pow. Celiny Zmi-
chowskiej. 16.40 Popularne melodie na

dwa fortepiany. 16.50 Aud. oświatowa z

cyklu „Nowości naukowe". 17.00 Trans­
misja z finałowego meczu piłkarskiego
o puchar Polski. • 17.45 Dziennik popo­
łudniowy. 18.30 Koncert ork. Rozgł.
Wrocławskiej pod dyr. T. Seredyńskie-
go. 19.10- Felieton. 19.20 Koncert chopi­
nowski -wyk. R. Bakst, T. Kerner i I.
Drath. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.26
Wiadomości sportowe. 20.30 „Wczofaj
t przedwczoraj“ słuch, wg.- sztuki Mali-

Jszewskiego. -2 1 .50 Pleśni o pokoju. 22,,00
Spartakiada. ,22.30 Wiadomości sportowe
z całej Polski. 23.10 Wiadomości spor­
towe. 23.25 Muzyka taneczna.

1’ONIEDZIAŁEK

.5 .10 Audycja dla wsi. 5.20 Koncert dla
świata pracy (Kr). 6.00 Wiadomości po­
ranne. 6.15 Polskie taneczne melodie
ludowe. 6 .45 Program dnia. 6.55 Komu­
nikaty i muzyka (Kr). 7.00
ranny. 7.15 Muzyka. 7.45
pianowe w wyk. Rawicza
11.45 Głos mają kobiety.
pieśń masowa „Pokój,
Paix".'12.04 Dziennik południowy. 12.15
Orkiestry dęte. 13.30 Audycja dla wsi.
12.45 „Na swojską nutę" gra zespół har
mónistów T. Wesołowskiego. 13.25 Pro­
gram dnia. 13.30 Muzyka dla wszyst­
kich. 13.50 Audycja ZŃP. 14.05 Muzyka
dla wszystkich d. c . 14 .30 „Bal", .fragm.
I pow. Ign. Dąbrowskiego pt. „Felka".
14.30 Koncert rozrywkowy w wyk. ze­
społu T. Polańskiego. 15.30 Audycja, dla
świetlic dziecięcych „Ciepło — zimno",
pog. 15.50 Audycja PCK dla chorych
16.05 Pieśni Stanisława Niewiadomskie­
go. 16.20 „Cebula, czosnek i pory" —

pog. Ludwika Szczepańskiego (Kr). 16.30
Muzyka dawna (Kr). 16.45 O Krakow­
skich kolejarzach — racjonalizatorach
— rep. Kazimierza Knfeniewicza (Kr).
17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.05
Odpowiedzi „Fali 49". ,17.15 Koncert Or­
kiestry P. R. 13.00 „Młodzian piękny, i
posępny" fragm. książki St. R. Dobro­
wolskiego. 18.15 Dziennik: Krakowski
(Kr). 18.25 Puccini: op. „Cyganeria-akt
III (Rzym)". 18.50 „Mój syn jest w .woj­
sku" '— fel. Ireny Wierzbanówśkiej
(Kr): 19.00 Wszechnica Radiowa — aud.
repetyęyjna dla kursu 1-go. 19.20 Kon­
cert w wyk. Chóru i Ork. Łódzkiej
Rózgi. P . R. pod dyr. A . Tarsk-iego. 20.00
Dziennik wieczorny. 20.26 Wiadomości
sportowe.. 20.30 Audycja rozrywkowa.
21.00 Recital skrzypcowy . Stanisława
Taurosa, akompaniuje Zbigniew Jeżew­
ski (Kr). 21 .20 Kantata chińska — Ko-
resnarow: „Wolne Chiny".

' 21.45
„Wspomnienia robotnicze" J. Jankow­
skiego. 22 .00 Muzyka i aktualności. 22 .30
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Koncert krakowskiej Or­
kiestry i Chóru P. R. pod dyr. Jerzego-
Gerta. Soliści: Zofia Wilnsch - Pawli­
kowska — sopran, Helena Bach — so­
pran, Włodzimierz Kotarba — tenor

(Kr).
Polskie Radio zastrzega sobie możli­

wość zmian w programie.

Dziennik po-
Duety forls-
i Landauera

11.52 Polska
Mir, Friede,
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a pobiła go... Pituowarówna

Jarosz bije rekord
w rzucie granatem
y AFRACOWAC na rekord prowadzeniem na całym dystansie (do-

słownie bez ostatnich kilku centymetrów) i nie pobić go, to na

prawdę przykre. Rlinicka w biegu na 500 m rozwinęła od startu silne
tempo otisadziła się od stawki o 5 m i zdawało się, że ma tytuł w

torebce (wiadomo kobieta), kiedy i .

''' “‘

dochodzie ją Tiwowarówną.
na początku ostatniej setki zaczęła

6-krotna
Str. 6 ECHO KHAKOTYSKTS
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na budowę

Warszawy
Ostatnio odbyły się towarzyskie za­

wody piłkarskie między kołem sporto-
v .u przy Komendzie Wojewódzkiej
p o „Służba Polsce" a kołem sporto­
wym PZZ. które zakończyły się iwy-
c rstwem PZZ 3:1 (3:0)

Dochód z meczu w kwocie 111,50 zł

przekazali sportowcy na budowę sto­

licy
Rada kola sportowego PZZ wzywa

wszystkie bratnie kola ZS Spójnia oraz

koła i kluby innych zrzeszeń do orga­
nizowania podobnych imprez na rzecz

Funduszu Budowy Stolicy.

Liga piłkarska
ZSSR

W piątek rozegrano dwa dalsze
kania piłkarskie ligi radzieckiej.

W Tbilisi miejscowy Spartak
Górnikowi Stalino 1:2 a w Gorkij
tejgze Torpedo zostało pokonane
„Skrzydła Sowietów" 0:1.

spot-

uległ
tam-

przez.

»Echo«
wtoasenie CMS

t 1 'ŚRÓD' zawodników siedzących na

. waiiri CWKS, czerwoną plamą
wybijają się Sportowcy Ogniwa. Z da-

' ' le-A .a wiuać długą postać Gandiego (tak
bo-.v .3ńi w popdiaGiym języku nazywa
Się Grennowski), ro^eamianą twarz re-

koruz.slKi Polski — Dzikównej, a tam

aaiej migają jakieś bardzo znajome
twarze.

PRZECIEŻ) to trójka mistrzowska kra-
Ko.vóKicn pływaków: Dooranowska,

Korecka i x-civzyk.
IrenKa Dobianowska jest zadowolona

ze spartakiady. —* Program dobrze

przy Oo-cwano, mamy czas i na odpo-
czyxicK i na obserwacje zawodów. Start

pewniejszym wieczorem też bardzo mi

capcwiaaa. Rekord na 200 klas, był dla
111x1x0 mną niespodzianką, a uzyskanie
mistrzowskich tytułów sianie się silną
podniecą do dalszej pracy.

JANINA Korecka — mistrzyni Polski
na 100 m grzbiet.. podziela opinię

koleżanki.a daiej mówi: ,

— Przed Spartakiadą na obozie nie

byłam w lormie i nie wierzyłam w sie-
bxe. Czułam się zmęczona i przetreno­
wana. Kiedy zaóbyiam tytuł, powróciło
dobre samopoczucie i cieszę się, że nie

jest ze mną tak zle, jak myślałam.
— Janeczka trochę przesadza — śmie­

je się Eaward Belczyk, rekordzista Pol­
ski na 50 m z granatem, który dwa ra­
zy poprawiał wynik na Spartakiadzie.

— A lekord, to mój Czyn Lipcowy.
W ten sposob wykonałem podjęte zo­
bowiązanie. W pierwszym dniu w eli­
minacjach dobrze poszio, w finale pod­
ciągnęła mnie silna stawka.

Bardzo nam się podoba warszawska

publiczność, która interesuje się pływa­
niem i imponuje frekwencją. To do-
wod, że sport pływacki staje się coraz

bardziej popularny.
Ale i u nas.w Krakowie nie możemy

narzekać na brak zainteresowania. I te­
raz wszystkim krakowskim zwolenni­
kom sportu pływackiego i Czytelnikom
„Echa" przesyłamy we trójkę ze Sparta
kiady seideczne pozdrowienia.

Krakowianie stanowią również
poważną grupę wśród Gwardzistów.

Na ich czele Stefan Ciężki, Krokoszyń-
ski, Wesołowski, Kękusiow-ie, dalej
Wołoszyn, Śpiewak z. kobiet, coraz lep­
sza . Kubikówna, Witwicka, Florczyk.
Berlińczyćy defilują w czerwonych
czapkach z pomponami, które
na Igrzyskach, mają dziarskie
masę humoru.

zdobyli
miny i

Z AZS-u spotykamy właśnie Tadzia.

Kapustę. Tego 15-letniego jasnego
blondynka, stałego bywalca krakow­
skiej pływalni. Startowa! on już w kil-

‘kń konkurencjach w stylu dowolnym
i bardzo jest zadowolony z udziału w

Spartakiadzie.
— Jak już raz. zacząłem brać udział

w poważnych imprezach, to już nie
skończę aż do późnej starości — tłuma­
czy nam najmłodszy uczestnik pływac­
kiej Spartakiady.

Kapusta dzielnie się spisywał i mogą
być z niego dumni jego koledzy ze

szkoiy Sobieskiego i cały hufiec har­
cerski, któremu przesyła serdeczne po­
zdrowienia.. (li)

ZDOBYWAMY

Sf®O

ni startował z kolegami, których tech­
nika przechodzenia płotków była ciem

ną plamą wczorajszego dnia igrzysk
lekkoatletycznych.

Przedbiegi na 5 km wygrali zawod­
nicy, z których na pewno żaden nie
będzie zwycięzcą niedzielnego finału
Pierwszy wygrał Rusek (Kol) 15,5, dru

gi Kloc (Ogniwo) 16,04,2. . Na dalszych
miejscach w drugim przedbiegu zna­
leźli się: Burka, 3. Lewicki, 4. Szwar-

got, 5. Kielas.
Przedbiegi na 4 x 400 m mężczyzn

były zapowiedzią zaciętej walki, któ­
rej należy się spodziewać w finale tej
konkurencji. Takie zrzeszenia jak AZS,
Gwardia, Spójnia, Budowlani są na­
prawdę potęgami tej konkurencji. (S)

mistrzyni
Helena Rakoczy
iJ ISTRZYNI Polski, Helena Rakoczy
■ * miała nie tylko wiele pracy pod­
czas walki o tytuł mistrzowski. I po­
tem, kiedy przyszło wystąpić znów na

boisku, tym razem już po laury i na­
grody, też była stale zajęta.

6 konkurencji kobiecych i 6 razy na­
sza mistrzyni wkracza na podium zwy­
cięzców. Nie opuszcza jej Reindlowa i
4 razy Wilkówna.

Najwięcej jednak się cieszę z sukce­
su — mówi Rakoczy — kolegi z Włók­
niarza — Andrzeja Pawłowskiego. To
bardzo utalentowany i pilny zawodnik
to, że zdołał wyprzedzić tylu rutynowa­
nych gimnastyków, jest dla niego du­
żym sukcesem.

— Moje wyniki — są między innymi
rezultatem pracy trenera Daniela —

dodaje sam Pawłowski. Przy okazji na­
leżałoby też wyjaśnić, że w mistrzo­
stwach najgroźniejsi przeciwnicy — jak
np. Lesiński mieli dużego pecha, który
był jakby moim sprzymierzeńcem.

Nowokreowany mistrz jest bardzo

skromny i ambitny, co nasz cieszy i

tym bardziej oceniamy jak najlepiej
jego sukces, (li)

Gwardia czy Unia?

Dzisiejszy mecz o puchar

WIECH

Genia na Spartakiadzie
GIENIA od czasu jak na tem

spadochronie .ęo po drucie w

Praskiem Parku zasuwa, na

dół zjechała, za niemożebną spor-
tóickie się uważa.

To tyż jak się dowiedziała o tej
Spartakiadzie zaraz do mnie mó­
wi:

— Zapisuje się Walerek!
— Gdzie się zapisujesz kocha­

nie ty moje?
— No na te cielesne ćwiczenia

na świeżem powietrzu, co to się
mają u nas uskuteczniać.

■— Gieniuchna — mówię wten­
czas do niej. Owszem ty się mo­
żesz zapisać, ale na węgiel w blo-
kowem komitecie, albo tyż na wi­
zytę do Chorej Ubezpieczalni, ale
nie na Spartakiadę, co ty tam bę­
dziesz robiła?

— Jakto
fajerką!

— Jaką
fajerkamy

— Aja

co będę robiła — rzut

— Ot ambitna dziewczyna. Wypom­
powana, a próbuje gonić, ale gdzie

tam dogoni — myśla-
ło się na widowni. —

Tymczasem ta „wy­
pompowana" centy­
metr po centymetrze
dochodziła Minicką.
Gdy ta zobaczyła na

taśmie swoją rywal
kę, stanęła z wraże­
nia w miejscu. Piwo
wa równa wygrała
ten bieg chyba o gru

bóść koszulki gimnastycznej w czasie
rekordu Polski. Rekordzistką również
jest Minicka, która uzyskała ten sam

czas. (1,19).
Cecuła w skoku wzwyż wykazał zu­

pełny brak rutyny i odwagi cywilnej.
Chcąc jak najprędzej zejść z bieżni

„żeby nie przeszkadzać" podejmował
próby przekroczenia 1,50 m raz po ra­
zie, nie zostawiając, sobie czasu na od­
poczynek i koncentrację. Co pana ob­
chodzi, ż.e organizatorzy się śpieszą, pa
nie Cecuła! To ich sprawa, pańską rze

czą było tylko przekroczenie 1,90 m

i można sobie było pozwolić na trwo­
nienie... czasu.

IEKAWIEJ bodaj od popołudnia
wypadły przedpołudniowe elimina­

cje, w czasie których padł rekord

Polski w rzucie granatem. Ustanowił

go w trzeciej serii rzutów Jarosz

(CWKS) uzyskując 71,67. Dobrą formę
na 80 m. płotki wykazała Gościnia-

kówna, osiągając 12,6.

Zdenerwowane walką finałową za­
wodniczki w skoku w dal, nie uzyska­
ły • spodziewanych wyników*. Nad prze
ciwniczkami górowała Ilwicka, której
na moment odebrała prowadzenie Gbur
kówna w trzeciej serii skoków uzy­
skując 5.39 . W chwilę potem Ilwicka

uzyskała zwycięski wynik 5.45.

W rzucie dyskiem wprawdzie 6 za­
wodników przekroczyło 40 m, ale po­
ziom był naprawdę słabiutki. Młody
Andrzejczak, o .którym trenerzy wyra
,żs 1 ę*, ie .ląst, nąj i
jest , zbyt lekki, aby mógł obecnie u-

‘4-e^Fk‘ipowbżwH!js£ą odingłuśćh'*UóhiOW
• ski osiągnął zwycięstwo (43,92) nie o

metry tylko o centymetry wyprzedza­
jąc (o 78 cm) Żochowskiego z CWKS.

m AJLEPSZY tegoroczny wynik na 400
m płotki uzyskał w drugim mię-

dzybiegu Kuśmirek — 56,4. Był to naj­
silniejszy bieg. 2. Zalewski 57,2. 3. Puzio
57.8, 4. Plewa 58.4 . W pozostałych mię-
dzybiegacH zwyciężyli: Ogłoblin 58,2,
Gralka 58,7 1 Rutkowski 58,8. Ten ostat

i tytuł mistrza Polski
ZIS 16 września na boisku stadionu WP odbędzie się finał pierwszego
w historii piłkarstwa Pucharu Pol ski. Finalistami są jedenastki Unii

Chorzów i Gwardii Kraków, które ubiegłej soboty i niedzieli odniosły
ciężko wywalczone zwycięstwa nad Budowlanymi Chorzów i Kolejarzem War-

D

szawa.

Ślązacy grali bez swego asa atutowe-

wego Cieślika, zaś krakowianie wystą­
pili w pełnym składzie Porównując o-

ba mecze półfinałowe należy stwier­
dzić, że spotkanie Gwardii z Kolejarzem
stało na wyższym poziomie, niż mecz

chorzowskich rywali.
Dlatego też teoretycznie należy się

spodziewać w niedzielę triumfu Gwar­
dii, która będąc najrówniejszą druży­
ną ligową prawdopodobnie zdobędzie
też i tytuł mistrza I klasy państwowej.

W ten sposób 2 tytuły mistrzowskie

(gdyż do zdobywcy Pucharu należy w

roku bieżącym tytuł mistrza Polski)
zostały skumulowane.
M IEMNIEJ jednak nie zdziwimy się

specjalnie, gdyby Puchar przypadł
Unii. Śląska bowiem jedenastka podcią­
gnęła się oĄ czasu przerwy letniej i
stanowi dzisiaj bardzo groźny zespół.
Umiejętnie i w czas przeprowadzone od
młodzenie drużyny dało bardzo dobre

rezultaty a ten zastrzyk świeżej krwi
sprawił, że Unia walczy z nadzwyczaj
ną ambicją mo ostatniego gwizdka.

Spotkanie prowadzą sędziowie mię­
dzynarodowi Przybysz (Bydgoscz).
Bukowski (Radom) i Gryniewski
(Łódź).

Składy drużyn:
Unia — Szymkowiak. Bartyla i Bom

"'Ki’,Wżcz5-fc. ĆćSiiWl Jaećg;"skbfti-
opałvłTwn, »M&4seer-,r«-Cieślik i 'Kubicki.
Rezerwa — Przecherka i Pohl.

Gwardia — Jurowicz, Flanek i Du­
dek, Wapiennik, Szczurek i Mamon.

Kotaba, Jaskowski, Kohut. Gracz i
Mordarski. Rezerwa Borhardt, Patko-
ło i Snopkowski.
Mecz rozpocznie się prawdopodobnie

o godzinie 16, a bramy stadionu ze

względu na uroczystość zamknięcia
Spartakiady zostaną zamknięte już o

godz. 13. (h)

ZWYCIĘZCY SPARTAKIADY

W KARYKATURZE

J. ŻEBROWSKIEGO

Turniej bokserski

o mistrzostwo Spartakiady
zbliża się ku końcotLi

RED. GRYZEWSKI TELEFONUJE Z ŁODZI:

IV IELKI turniej bokserski o mistrzo stwo zbliża się szybkimi krokami do
” końca. Dziś już nie ma większych tajemnic i znamy w tej chwili 10 fi-

nalistow.
W piątek w godzinach porannych-

Justka po wyrównanej walce zwycię­
żył Fąskę. Tak więc Faska znalazł się
na czwartym miejscu w klasyfikacji
much, podobnie jak i wszyscy ci za­
wodnicy, którzy w tym dniu przegra­
li. W koguciej Stefaniuk wypunktował
Frydrycha. W piórkowej w czasie wal
ki Kruża — Izydorczyk zaszedł przy­
kry wypadek. Kruża otrzymał wir.

napomnienie, a gdy w trzeciej zasłu­
żył na jeszcze jedno, obraził się i o-

puścił samowolnie ring. Został on o-

czywiście zdyskwalifikowany, na szczę
ście Kruża gdy nieco ochłonął zrozu­
miał swój błąd. Poprosił aby mógł prze
mówić^

W szczerych 1 prostych słowach
przeprowadził samokrytykę uznając
swój błąd. Przeprosił wszystkich obec

nych i przyrzekł, że nigdy coś po­
dobnego się nie powtórzy

W LEKKIEJ Kudłacik pokonał Pan-

kego. W lekkośredniej Wytyk wy
punktował Kempę. W półśredniej Cho-

dorowski wygrał 2:1 z Kochem. W. lek-

kośredniej Krasek uległ Wojtkowiako­
wi, w średniej Cebulak, który zdradzał

objawy zmęczenia, z wielkim trudem

wygrał z Dampem. W półciężkiej re­
wanżowa walka Nowara — Wojciechów
ski przyniosła tym razem sukces No-

warze, który był nieco dokładniejszy.
W ciężkiej Kosturkiewicz został zdy­

skwalifikowany w walce z Paterokiem.

W punktacji prowadzi CWKS 29, Stal

i Gwardia po 28, Kolejarz — 15 p.

Dziś akademia

Okręgowe
wyścigi
pOC7tOWCÓUJ

W niedzielę 16 bm. odbędzie się wyś­
cig kolarski pocztowców na szczeblu

okręgowym. Szczegółowy program tej
imprezy przedstawia się następująco:

Godz. 6 .30 zbiórka kolarzy w świetlicy
Urzędu Pocztowego Kraków nr 1. Godz.

7 badanie zawodników. Godz. 8 śnia­
danie (przy ul. Zamenhofa 1), podczas
którego odczytany zostanie regulamin
wyścigu. Godz. 9 .15 zbiórka kolarzy
od strony ul. Wielopole, gdzie nastąpi
przegląd rowerów przez komisję tech­
niczną. .

Zawody odbędą się na trasie Krzeszo­
wice — Kraków (25 km) ze startem w

Krzeszowicach a metą w Krakowie,
Wszyscy uczestnicy wyścigu podzieleni
zostaną na dwie grupy. Start pierw­
szej grupy o

‘

godzinie 10 30, natomiast

grupa druga wystartuje o godzinie 11.30.
Godz. 14 wspólny obiad. Godz, 16

,w świetlicy Urzędu Poczt, nr 1 w

Krakowie odbędzie się odczytanie wy­
ników, rozdanie nagród oraz występy
artystyczne.

sportoijjcóiu
Dziś w niedzielę 16 bm o godzinie

19-tej w sali krakowskiej Filharmonii

odbędzie się uroczyste zakończenie im­
prez sportowych, organizowanych w

ramach krakowskiej „Małej Spartakia­
dy".

W uroczystości, tej wezmą udział spor
towcy oraz młodzież szkolna, przy
czym w części oficjalnej przewidziany
jest referat okolicznościowy oraz roz­
danie nagród zwycięzcom poszczegól­
nych konkurencji sportowych.

W części artystycznej wystąpi do­
skonały zespół taneczny Okręgowego
Domu Oficera.

Wyniki turnieju
koszykom ki

W spotkaniach półfinałowych turnieju
koszykówki, organizowanego
Budowlani, Spójnia pokonała
kopane 43:14 (20:5).

Do finału zakwalifikowały
drużyny Gwardii i Spójni, jako trzeci

zespół wejdzie zwycięzca meczu Ogni­
wo — Włókniarz. Jkm).

przez
AZS

ZS
Za-

się już

KISZKA

znowuż fajerką? Kto
rzuca na zawodach?
ci mówię, że rzucają i

to po toiększej części kobiety, ma­
ło dziesięć razy na własne oczy w

kinie widziałam.
— Ty się mylisz najdroższa, to

nie fajerka, obrobiona deska i bla
chą okuta, czyli że tak zwany
dysk, nie wiem czy dasz rade tern

rzucić.
— Gorąca fajerka chyba więcej

nieporęczna do rzutu jak kawałek
deski. A fajerką ęjlaje się rzucać
potrafię o wiele mnie pamięć n‘e
myli.

Faktycznie potrafi. Parę łat te­
mu w tył o coś żeśmy się posprze­
czali. Złapałem kapelusz, trząsłem
drzwiami i na ulice. Uszłem może
ze dwadzieścia kroków jak czuje,
że coś mnie na szyje opadło i za­
czyna niemożebnie obojczyki i klat
kie piersiowe parzyć. 1 z kołnierza
mnie się dymi.

Wleciałem do bramy, głowę pod
studnie, ledwo garnitur ludzie na

mnie ugasili.
Co się pokazało, Gienia w pierw

czej złości złapała z komina gorą­
cą fajerlcie i bez okno rzuciła
we mnie. Rzut
strzowski i nie
sza sportówka
dobnego zrobić.

Chociaż w ogólności kobiety ma

ją do dysku smykałkie. Z matki
na córkie to przechodzi, a zaczęło
.ó Ęwy,tktó-
ra. juz..,w.rrd.ju^ialerzamy~w .Ada­
ma rzucała jak nie chciał rajskich
jabłuszek w occie na śniadanie o-

pychać.
Przypomniało mnie się to zda­

rzenie z fajerką, to tyż dla świę­
tego spokoju mówię;

— Faktycznie do tego sportu
masz glik i możesz się za mistrzy­
nie świata zostać, ale się jeszcze
chwilowo z tą swoją fajerką na

Spartakiadzie nie pchaj.
Najsampierw się przyjrzyj do­

brze jak i co się tam odprawia,
żebyś później wstydu całej rodzi­
nie nie narobiła, jak się obetmesz
w przedbiegacli.

Zgodziła się Gienia i poszliśmy
na te otwarcie tej Spartakiady.

Było co widzieć. Łzy faktycznie
mieliśmy w oczach jak te blisko
trzy tysiące młodziaków wyszło na

trawę. Wszystko jeden w jednego,

5<ł

był faktycznie mi-
wiem, czy która na

umiałaby coś po-

Niespodzianki
u pływaków

Piłkarski

turniej
juniorom

W dniu dzisiejszym tj. w niedzielę
16 bm. rozpoczyna się na stadionie Og­
niwa przy al. Focha ciekawy turniej ju­
niorów w piłce nożnej. Udział w tur­
nieju wezmą najmłodsi zawodnicy
Gwardii, Włókniarza, Spójni, Unii.
Stali (Wola Duchacka), Ogniwa Brono-
wice oraz dwie drużyny krakowskiego
Ogniwa.

Rozgrywki przeprowadzone będą w

dwóch grupach systemem jednorundo-
wym.

Dziś rozegrane zostaną cztery spotka­
nia według; następującej kolejności:

Godz. 9.30 boisko II Włókniarz — Unia
oraz boisko II Gwardia — Ogniwę I

Godz. 11 . Boisko I Stal — Ogniwo o-

raz boisko II Spójnia — Ogniwo Bro-
nowice.

Dochód z turnieju przeznaczony zo­
stanie na budowę Warszawy

P IĄTKOWY wieczór na pływalni CW
• KS nie przyniósł nowych rekor­
dów. Pomimo to publiczność,
szczelnie wypełniła widownię,
czała pływalnię pod wrażeniem pięk­
nych walk naszej czołówki pływackiej
i żywo dyskutowała dopiero co przeży­
te emocje.

Największy ich ładunek dostarczyła
tego wieczoru sztafeta 4 x 100 stylem
klasycznym kobiet, w której fawory­
zowane Ogniwo i Gwardia przegrały z

Kolejarzem. Zwyciężczynie w składzie:
siostry Maternowskie, Grzesińska i
Mrozówna to zawodniczki z Bydgosz­
czy oraz jedna poznanianka. Prowa­
dziły one przez cały czas, osiągając
6,18,8 (gorzej o 2 sekundy od rekordu
Polski ustalonego przez reprezentację
państwową w r 1950) i zdobyły za­
szczytny tytuł mistrzyń Spartakiady.

Drugą konkurencją, która poderwa­
ła na nogi widzów było 100 m. żabką
mężczyzn Zwyciężył tu znajdujący się
w dobrej formie Petrusewicz (S) 1,18
przed Gorzkowskim z Włókniarza 1,19.5,
Szołtyskiem (CWKS) 1,19,7 i Krauze
(Stal) 1,19,9

Do 50 m Gorzkowski szedł prawie,
równo ze zwycięzcą i gdyby nie źle

wykonany nawrót, na którym włók­
niarz stracił około 1,5 m kto wie jak­
by się skończyła ta walka.

&£ ÓWNfEŻ i 1500 m miało emocjo­
nujące zakończenie Ma się rozu­

mieć zasłużony mistrz sportu Gremiów
ski „wyciął" swoich konkurentów o

przeszło basen, ale walka o drugie i
trzecie miejsce była bardzo ciekawa

Faworyzowany reprezentant Polski na

akademickich mistrzostwach Stelma­
szyk przypłynął na czwartej pozycji
za Kociszewskim (CWKS) i Krokoszyń-
skim (Gwardia) Gremlowski osiągnął
*20.22.9 — gorzej od rekordu Polski o

10 sekund, a lepiej od czasu jakim zdo
był mistrzostwo w roku ubiegłym o

17.5 sekundy
100 m motylkiem kobiet przynirrb-

podwójne zwycięstwo reprezentantkom
Ogniwa Dobranowskiei i Gryszczyków
nie. Pierwsza z nich miała czas 1.28,3.
druga zaś 1,30,2 Na trzecim miejscu
uplasowała się gwardzistka Dąbek —

1,34,0. (h'

która

opusz-

jedna w jedną jak laleczki. Ska­
kali po trzepakach, ganiali się w

berka, zasuwali przez rowy z wodą
i temuż podobnież. Bdiśmy bis, aż
nam ręce popuchli. Ale Gten a sta
le i wciąż oczekiwała na kobiety z

fajerkamy.
Jak się koniec końców pokazali,

nie wytrzymała, wskoczyła na ław
kie i dawaj jem doradzać jak mają
rzucać.

Właśnie niejaka Bregulanka u-

stawiła się do rzutu, zamachnęła
się, a Gienia krzyczy:

— Nie tak, me tak bierz ją pa­
ni na pogrzebacz!

— Gieniuchna jak pragnę ......

wia, co ty wyprawiasz, nie wtrą­
caj się — mówię do żony. —

jesteś przecie to nie fajerka tylko
kula.

— Dlaczego kula?
—- Nie wiem, widocznie w-Pede-

de na Brackiej zabrakło.
— Nie mogli dostać i rzuca

kulą.
— Nie przeszkadzaj, bo się fa­

cetka pomyli j bez pomyłkie za­
prawi w głowę którego z tych sę­
dziów. Jest .ich tam troszkie za

dużo, ale w każdem bądź razie
szkoda człowieka.

Uspokoiła się Gieniuchna, ale
nie na długo. Jak publika zaczęła
krzyczyć: „Kiszka, Kiszka, Kisz­
ka", moja małżonka zrywa się z

miejsca j znowuż krzyczy:
— Walerek kiszkie dają, zaj­

muj ogonek, ja Za. tobą.
Dopiero z wielką trudnością jej

wytłumaczyłem że się myli. Kiszki
to zasłużony mistrz sportu, morę
wy facet, swój chłopak i sempa-
tyczny sportowiec jak rzadko.

W ogólności miałem z Gienią
krzyż pański. Stale i wciąż komuś
chciała pomagać. Ustawili się chło
paki do ganiania na 3 kilometry i
czekają aż sędzia strzeli z lewar-
weru, żeby zacząć zaiwaniać.

Faktycznie podniósł leworwer w

górę, nacisnął cyngiel — i lewor­
wer nie chciał strzelić.

Bierze drugi „Uwaga" i znowuż
tego samego. My się tu wszyscy
trzęsłem z nerw, wyścigowcy złe
jak cholera, a sędzia jeden za

drugiem leworwer łapie i psztyk,
a wystrzału nie ma.

Dopiero , Gienia nadmuchała ki­
lowe torbę po węgierkach j jak n’e
huknie — sześć osób spadlo z krze
set, ale p-o-o-o-s-z-l-i — cała staw
ka ruszyła z miejsca jednocześnie
czyli bez tak zwanego falstartu.

Gienia się odgraża, że o wiele
derekcja nie dostarczy sędziom lep
szych leworwerów, na drugi raz

przyniesie z sobą , torbę przeciw-
molowe.

zdro-

Ślepa

Dokąd dziś

pójdziemy?
W dniu dzisiejszym tj. w niedzielę

16 bm. odbędą się w Krakowie nastę­
pujące imprezy sportowe:

LEKKOATLETYKA

Godz. 9. Stadion Ogniwa: Finały bie­
gówna100i1000m,skokuwzwyżiw
dal oraz tor przeszkód. (Dla wszystkich
chętnych' odbywać' się będą próby do

SPO).

Godz.

zawody

PŁYWANIE

10. Stadion pływacki Ogniwa:
pływackie oraz próby do SPO.

TENIS STOŁOWY

10. Sala WKKF przy ul. Mani-Godz.

testu Lipcowego 27: Półfinałowe spot­
kania drużynowe.

TENIS
Godz. 9. Korty Ogniwa i Gwardii:

Dalszy ciąg turnieju tenisowego.

PIŁKA NOŻNA
SPOTKANIE O „NAGRODĘ POKOJU"

Godz. 11 . Boisko Unii (dawniej Nad-
wiślanu).
BUDOWLANI KR — SPÓJNIA BIE­

ŻANÓW
Boisko Gwardii:
Ib <kr — UNIA KRAKÓW
Boisko Ogniwa:
KR Ib — UNIA BOREK

Boisko Kolejarza: * •

Godz. u.

GWARDIA

Godz. 15.

OGNIWO

Godz. 15.

KOLEJARZ KRAKÓW — WŁÓKNIARZ
KR. Ib.

Godz. 15. Boisko w Bieżanowie:

SPÓJNIA BIEŻANÓW II — LZS

CZARNOCHO WICE

O WEJŚCIE DO KLASY
WOJEWÓDZKIEJ

Godz. 11 . Boisko w Wieliczce: '

GÓRNIK WIELICZKA — KOLEJARZ
PROKOCIM

PIŁKARSKI TURNIEJ JUNIORÓW
Godz. 9. Stadion Ogniwa przy al. Fo­

cha:
Piłkarski turniej juniorów z udzia­

łem 8 drużyn krakowskich.

RAID SAMOCHODOWY

, Godz. 7.30 Rynek Dębnicki. VII jesien­
ny Raid Motocyklowy — ZKS Ogniwo .

Kraków (trasa raidu z Krakowa przez
Myślenice, Nowy Targ, Czorsztyn,
Krościenko. Stary Śącz. Nowy Sącz,
Tuchów, Tarnów, Bochnia, Wieliczka,
Kraków,

BOKS

Sala WKKF przy ul. Zwierzynieckiej
26 Gwardia Kraków — Kolejarz Kr»-
ków (o mistrzostwa na szczebw

WKKF)


